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ZSRR uczyni wszystko co jest możliwe
w celu osiągnięcia porozumienia
w nie rozwiązanych sprawach międzynarodowych 

Oświadczenie Ministerstwa Spraw Zagranicznych ZSRR
MOSKWA (PAP). Agencja TASS opublikowała następujące 

oświadczenie Ministerstwa Spraw Zagranicznych ZSRR:
Francuskie Zgromadzenie Na­

rodowe odrzuciło 30 sierpnia przy

Ä 15 rocznicę śmierci 
Mariana Buczka
WARSZAWA (PAP). 10 wrze­

śnia 1939 roku poległ na przed­
polach Warszawy w Ożarowie, 
walcząc z hitlerowskim najeźdź­
cą, wierny syn narodu polskiego, 
nieugięty bojownik Komunistycz­
nej Partii Polski, płomienny re­
wolucjonista, gorący patriota, 
— Marian Buczek.

W 15 rocznicę jego śmierci, w 
Ołtarze wie, gdzie znajduje się 
mogiła Mariana Buczka, społe­
czeństwo uczciło pamięć bohate­
ra. Do zgromadzonych rzesz prze 
mówił I sekretarz Warszawskie­
go Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR — Jerzy Pryma. Zebrani 
uczcili chwilą ciszy pamięć wiel­
kiego rewolucjonisty. Trzykrotną 
salwą oddała hołd poległemu bo­
haterowi kompania honorowa 
WP. Delegacje złożyły na mogile 
wieńce i wiązanki kwiatów.

LUBLIN (PAP). Również spo­
łeczeństwo Lublina uczciło pa­
mięć Mariana Buczka. Liczne de­
legacje zgromadziły się na dzie­
dzińcu lubelskiego zamku, daw­
niejszego więzienia sanacyjnego, 
a dziś — domu kultury. Na uro­
czystość przybyły matka oraz żo­
na Mariana Buczka.

Na tarasie zajęli miejsca dzia­
łacze KPP, współtowarzysze wię­
zienni Mariana Buczka. Członek 
KC PZPR Władysław Matwin, 
więziony razem z Marianem Bucz 
kiem w Rawiczu wygłosił prze­
mówienie. Po przemówień; od­
słonił wmurowaną w ścianę by­
łego więzienia na zamku tablicę 
z napisem:

„W tym budynku w latach 
1919 — 1922 więziony był przez 
rządy burżuazji Marian Buczek, 
bojownik o społeczne i narodowe 
wyzwolenie ludu polskiego, pło­
mienny patriota i rewolucjonista, 
wybitny działacz KPP, poległy w 
obronie Warszawy 10. 9. 1939 r. 
Wmurowano w 15-tą rocznicę bo­
haterskiej śmierci”.

tłaczającą większością głosów u- 
kład paryski, przewidujący utwo­
rzenie z sześciu państw zachod­
nio - europejskich — Francji, 
Niemiec zachodnich, Włoch, Bel­
gii, Holandii i Luksemburga — 
zamkniętego ugrupowania mili­
tarnego w postaci tzw. „europej­
skiej wspólnoty obronnej”. Jak 
wiadomo, pod szyldem wspom­
nianej „wspólnoty” kryły się pla­
ny zmierzające do wskrzeszenia 
militaryzmu niemieckiego, co sta 
nowi bezpośrednią groźbę dla na­
rodów Europy.

Fiasko planów utworzenia 
wspomnianego militarnego ugru­
powania państw jest doniosłym 
wydarzeniem w życiu politycz­
nym Europy. Fakt ten świadczy, 
jak silna jest we Francji świa­
domość niebezpieczeństwa, zwią­
zanego z przekształceniem Nie­
miec zachodnich w państwo mi- 
litarystyczne, którego losy zna­

lazłyby się w rękach odwetow­
ców niemieckich. Fiasko to dowo­
dzi również, na jakiej wysoko­
ści stanęły siły patriotyczne Frań 
cji, które w utworzeniu „europej­
skiej wspólnoty obronnej” słusz­
nie spostrzegły śmiertelną groźbę 
dla bezpieczeństwa państwa fran 
cuskiego, groźbę dla jego niepod­
ległości. W związku z tym wy­
starczy stwierdzić, że w wypad­
ku zaakceptowania układu pary­
skiego Francja zostałaby pozba­
wiona swej armii narodowej ze 
wszystkimi wypływającymi stąd 
dla niej jako wielkiego mocar­
stwa konsekwencjami.

Podstawowym zadaniem wspo* 
mnianego militarnego ugrupowa­
nia państw było utworzenie tzw.
„armii europejskiej”, której głów 
ną siłą uderzeniową stałyby się 
siły zbrojne zremilitaryzowanych i 
Niemiec zachodnich, z byłymi gej 
nerałami hitlerowskimi na czele 
Sytuacja taka stanowiłaby po­
ważne niebezpieczeństwo dla na-1 dni przed Dniem Kolejarza zo-

rodów europejskich, a przede 
wszystkim dla państw sąsiadują­
cych z Niemcami, państw, w sto­
sunku do których militaryści nie­
mieccy zawsze potrafili znaleźć 
pretekst do napaści. Doświadcze­
nia historii uczą, że militarystycz 
ne Niemcy stanowią bezpośrednią 
groźbę przede wszystkim dla 
Francji, która już nieraz była 
jedną z pierwszych ofiar agresji 
niemieckiej.

Usiłując oszukać narody, w 
tym również naród francuski, 

(Dokończenie na str. 2)

WARSZAWA

Pałac - Królikarnia na Mokotowie — zabytek architektury 
polskiego klasycyzmu — w odbudowie.

W przededniu święta kolejarzy

SEATO—kaleką od urodzenia
Narody Azji przeciwko agresywnemu paktowi
PEKIN (PAP). W komentarzach 

w związku z zakończeniem komfe 
rencji w Manili dzienniki indone­
zyjskie wskazują, że Stany Zjedno 
czione nie osiągnęły swych celów. 
Dziennik „Berita Indonesia“ pisze 
w artykule wstępnym, że „głów-

Ukraińscy bandurzyści
przybyli do Warszawy

WARSZAWA (PAP). W dniu 9 bm. 
na zaproszenie Komitetu Współpracy 
Kulturalnej z Zagranicą przybył do 
Warszawy państwowy zasłużony zespół 
bandurzystów TJSRR, który w okresie 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Pol­
sko - Radzieckiej da szereg wystę-
pów,

Natan Rachiin w Warszawie
WARSZAWA (PAP). W dniu 9 bm. 

przybył do Warszawy znakomity dyry­
gent radziecki, ludowy artysta ZSRR, 
laureat Nagrody Stalinowskiej Natan 
Rachiin.

Natan Rachiin dyrygować będzie sze 
reglem koncertów w Warszawie i in­
nych miastach Polski.

ne kraje Azji polu dniowo-wscho 
niej, a mianowicie Indie, Indo­
nezja i Burma odrzuciły pakt 
SEATO. Tak więc pakt ten jest 
kaleką od urodzenia i nie może 
rozwijać się w atmosferze Azji, 
(której narody pragną pokoju“.

Krytykując ostro politykę USA 
w Azji dziennik oświadcza: „Kra 
jom Azji nie są potrzebni opie­
kunowie. Mogą one same de­
cydować o swym losie. Narody 
Azji pragną pokoju“. Dziennik 
„Merdeka“ pisze, że pakt SEATO 
„oznacza organizację wojskową 
państw kolonialnych“.

Opinia premiera Jndii 
o pakcie

DELHI (FAP). — Premier i mi 
nister spraw zagranicznych Indii 
Nehru w przemówieniu na dorocz 
nym bankiecie stowarzyszenia 
prasy hinduskiej zajął zdecydowa

Tysiące rodzin algerskich 
opfakulą śmierć swoich bliskich

Wstrząsające szczegóły trzęsienia ziemi w Algerze
Jak informowaliśmy wczoraj, we czwartek nad ranem 

nawiedziło Alger niezwykle gwałtowne trzęsienie ziemi. 
Szczególnie ucierpiało miasto Orleansville.

nicznej między różnymi miasta­
mi i wioskami.

W uzupełnieniu wczorajszej 
wiadomości informujemy:

Orleansville wygląda tak, jak 
gdyby było przedmiotem ciężkie­
go bombardowania. Co najmniej 
piąta część miasta legła komplet 
nie w gruzach, a pozostała część 
miasta została silnie zniszczona. 
Sytuację pogorszyło przerwanie 
linii elektrycznych i przewodów 
gazowych. W wielu miejscach na 
stąpiła eksplozja gazu.

Naoczni świadkowie opowiada­
ją, że wielu mieszkańców Or­
leansville zginęło podczas snu 
pod gruzami domów. Ci, którzy 
wybiegli w panice na ulice, za­
padali się często w olbrzymie 
szczeliny, powTstałe wskutek 
wstrząsów podziemnych.

Wśród zniszczonych gmachów 
Orleansville znajdują się dwie 
katedry katolickie, w tym jed­
na pochodząca z czasów rzym­
skich, szpital, ratusz, dworzec 
kolejowy, zabudowania różnych 
instytucji administracyjnych.

Poza Orleansville trzęsienie zie 
mi zniszczyło kilkanaście innych 
osiedli, m. in. wioski Vauban, 
Rouina, Carnot, Montenotte. By­
ły tam również liczne ofiary.

Uległa zburzeniu jedna z zapór 
wodnych, co spowodowało zala­
nie pobliskich okolic.

Magistrala kolejowa wzdłuż 
wybrzeża północnej Arfyki z Ca­
sablanki do Tunisu została przer 
wana. Donoszą również o przer­
wach w komunikacji kolejowej, 
drogowej, telegraficznej i telefo-

W akcji ratunkowej biorą u- 
dział ekipy Czerwonego Krzyża, 
robotnicy, wojsko, samoloty.

PARYŻ (PAP). Według obli­
czeń, dokonanych do wieczora 
10 bm. podczas trzęsienia ziemi 
w Algerze, zginęło co najmniej 
1200 osób. Przypuszczalna liczba 
rannych wynosi około 6 tysięcy 
osób. Wielu rannych doznało pę­
knięcia czaszki od spadających 
kamieni i cegieł, przeszło 1800 
osób umieszczono w szpitalach.

ucierpiało najbardziej, większość 
domów legła całkowicie w gru­
zach. Ani jeden dom nie pozo­
stał nie uszkodzony. Cała ludność 
miasta w liczbie około 350 tysię­
cy osób obozuje pod otwartym 
niebem, lękając się dalszych 
wstrząsów.

Istotnie, w ciągu piątku odczu-

Pierwszy pociąg elektryczny
przejechał z Warszaw/ do Łodzi

ŁÓDŹ (PAP). 10 bm. na dwa * stał zakończony nowy ważny e-
tap budowy linii kolei elektrycz­
nej Warszawa — Stalinogród, na 
trasie Koluszki — Łódź.

W dniu tym po raz pierwszy 
w historii polskiego kolejnictwa 
z Warszawy do Łodzi przejechał 
pociąg elektryczny prowadzony 
przez starszego maszynistę Stani 
sława Łapińskiego. Był to po­
ciąg próbny.

Normalna komunikacja na tra 
sie Warszawa — Łódź trakcją 
elektryczną ‘ wprowadzona ma 
być cd 3.X. br., tj. z chwilą zmia 
ny letniego rozkładu jazdy na zi 
mowy.

norowaniu sił historycznych“. *j Warszawa Łódź
Mówca wyraził obawę, że' będzie kursowało, obok pocią- 

SEATO zakłóci proces utrwalenia &ÓW dalekobieżnych, siedem par 
pokoju w Azji. Mówi się — o- j pociągów elektrycznych na do­
świadczył z ironią premier Nehr i bę. Przejazd pociągiem elektrycz 
— że SEATO ma zapewniać nam nym,z Warszawy do Łodzi trwać 
pokój i bezpieczeństwo, ale dziwi będzie około 30 minut krócej niz 
na rzecz: twórcami SEATO są pociągiem pośpiesznym i około

nie negatywne stanowisko wobec 
układu 8 państw podpisanego o- 
statnio w Manili.

Premier Nehru nazwał SEATO 
„jak najbardziej niefortunną for­
mą blokowania rozwoju spraw 
międzynarodowych, opartą na i

przeważnie państwa nieazjatyc- 
kie. Połączyło się oto kilka 
państw, aby „bronić“ innych kra 
jów, które wcale nie proszą o o- 
bronę. Nehru podkreślił, że 
SEATO zmierza w gruncie rzeczy 
do utrwalenia kolonializmu.

Nawet Pakistan 
ma zaslrzeżenia

LONDYN (PAP). Jak donosi z 
Karaczi agencja Reutera, premier 
Pakistanu Mohammed Ali o- 
świadczył na posiedzeniu gabine
tu, że delegat pakistański w Ma 
uili złożył swój podpis pod pak­
tem SEATO jedynie z tym za­
strzeżeniem, iż tekst paktu prze­
kazany zostanie do dokładnego 
rozważenia rządowi pakistańskie 
mu.

50 minut krócdj 
osobowym.

niż pociągam

Pożegnalna wizyta 
ambasadora francuskiego
WARSZAWA (PAP). W dniu 

10 bm. ambasador nadzwyczajny 
i pełnomocny Republiki Fran 
cuskiej w Polsce Etienne Denne 
ry złożył wizytę pożegnalną mi­
nistrowi spraw zagranicznych 
Stanisławowi Skrzeszewskiemu.

Transmisja radiowa
z centralnych dożynek w Lublinie

W dn.iu 12 bm. o godz. 8.30 w pro­
gramie I i II Polskie Radio rozpocz­
nie transmisję centralnych dożynek z 
Lublina.

Adenauer przedłożył USA i Anglii 
plan rekrutacyjny

BERLIN (PAP). Agencja ADN 
donosi, że w toku poufnych roz- 

to kilka nowych wstrząsów pod-1 mów, które we wtorek przepro- 
ziemnych, które nie spowodowa- J wadził Adenauer z wysokimi ko 
ły już jednak szkód, ani ofiar. Imisarzami Stanów Zjednoczo-

ma „określony odcinek obrony“ 
w Europie zachodniej.

Dzienniki zachodniio-niemiec- 
kie, które we wtorek opubliko­
wały tę wiadomość, podają, że

Tama na rzece Fodda pod miej nych i Wielkiej Brytanii w Niem Adenauer, w przeciwieństwie do
wysokich komisarzy, wyraził po 
gląd, że nie ma „żadnych przesz > 
kód“ do natychmiastowej reali- j 
zacji jego planu.

scowością Lamartine zawaliła j czech, przedstawił on gotowy 
się podczas trzęsienia ziemi. Spo- plan, przewidujący natychmiasto 
wodowało to wylew i śmierć wą remilitaryzację Niemiec za- 
200 osób.

O kompletnym

Szkody materialne szacowane 
są prowizorycznie na około 4 mi­
liardów franków.

W mieście Orleansville,

zniszczeniu
szeregu miasteczek i wsi donoszą 
z okolic w promieniu 100 kilo­
metrów od Orleansville.

Nad gruzami Orleansville uno­
szą się dotychczas chmury pyłu. 

i Tysiące rodzin opłakuje swoich 
które I bliskich.

Francja w żałobie

chodnich.
Plan ten opracowany został 

; przez tzw. „urząd Blanka“ (tj. 
faktyczne ministerstwo spraw 
wojskowych) i przewiduje wysta 
wienie jednej dywizji wojska na 
każde 2 miliony mieszkańców 
republiki bońskiej. Wehrmacht 
zachodnio-niemiecki w sile co 
najmniej 24 dywizji powołany 
ma być „niezwłocznie“ i zająć

PARYŻ (PAP). Na wiadomość 
o katastrofalnym trzęsieniu zie­
mi w Algerze, rząd uznał piątek 
10 września za dzień żałoby na­
rodowej. W całej Francji opusz­
czono do połowy masztu flagi na 
gmachach państwowych. Ogioszo 
no również żałobę na francuskich 
obszarach zamorskich. Wszystkie 
dzienniki zamieściły na pierw­
szych stronach dramatyczne opi­
sy żywiołowej katastrofy.

Sekretariat Francuskiej Partii 
Komunistycznej przesłał natych­
miast do Komunistycznej Partii 
Algeru braterskie wyrazy współ­
czucia i przekazał kwotę 100 ty-

Jacques Duclos i inni przedsta­
wiciele grupy komunistycznej w 
Zgromadzeniu Narodowym zgło­
sili projekt rezolucji, wzywający 
rząd do wyasygnowania 2 miliar­
dów franków na pomoc dla lud­
ności Algeru nawiedzonej kata­
strofą.

Sekretariat CGT ogłosił komu­
nikat, w którym w imieniu fran­
cuskiej klasy robotniczej daje wy 
raz braterskiej solidarności z lu­
dem Algeru. CGT przekazała 200 
tysięcy franków algerskim związ­
kom zawodowym i zainicjowała 
zbiórkę pieniędzy i odzieży dla o- 
fiar trzęsienia ziemi. Liczne or-

sięcy franków jako pierwszą po-1 ganizacje związkowe wpłaciły ju? 
moc dla ofiar trzęsienia ziemi i pierwsze kwoty na ten cel.

Kuomintangowskie
prowokacje

PEKIN (PAP). Agencja Nowych Chin 
donosi, że 9 bm. o godz. 1 minut 45 
nad Amoy pojawił sie bombowiec kuo- 
mintangowski „B-25“, zrzucając dwie 
bomby. Tegoż dnia o godz. 5 minut 30 
nad Amoy nadleciało 6 samolotów kuo- 
mintangowskich. zrzucając 4 bomby. 
Artyleria przeciwlotnicza zestrzeliła 
jeden z tych samolotów, a drugi usz­
kodziła.

Wieczorem 8 bm. nad Amoy pojawił 
sie również samolot kuomintangowski, 
lecz ogień artylerii przeciwlotniczej 
zmusił go do ucieczki.

„Batory“
kończy »rejs pokoju«

Radiogram z m/s „Batory”:
W dniu 9 września o godz. 10 

m-s „Batory” odpłynął z Lenin­
gradu do Sztokholmu, gdzie koń­
czy się „rejs pokoju”.

Uczestnicy „rejsu” na ogólnym 
zebraniu postanowili wysłać do 
Radzieckiego Komitetu Obrońców 
Pokoju list z wyrazami wdzięcz­
ności za serdeczne i braterskie 
przyjęcie w Leningradzie.

Młodzież staje do pracy
nad pełnym

zagospodarowaniem odłogów
WARSZAWA (PAP). Młodzież 

całego kraju, odpowiadając na 
apel Zarządu Głównego Związku 
Młodzieży Polskiej, licznie zgła­
sza się do terenowych zarządów 
ZMP z prośbą o skierowanie w 
zaciągu pionierskim do zaszczyt­
nej i odpowiedzialnej pracy nad 
pełnym zagospodarowaniem odlo 
gów, do pracy w nowoorganizo- 
wanych zespołach państwowych 
gospodarstw rolnych.

W woj. kieleckim już w dniu 
ogłoszenia w prasie i radio apelu 
ZG ZMP około 150 chłopców i 
dziewcząt ze wsi i miast zgłosiło 
się do zaciągu pionierskiego.

W Kielcach jednym z pierw­
szych ochotników zaciągu pionier 
skiego był Jan Hińcza, ZMP-o- 
wiec, pracownik spółdzielni me­
talowej im. 22 Lipca.

„Brałem udział w pracach bry­
gad SP w PGR-ach w$5. gdań­
skiego — mówi Jan Hińcza. — 
Praca na wsi nie jest łatwa, bar­
dzo mi się jednak podobała i cie­
szę się, że będę mógł obecnie u- 
czestniczyć w wykonaniu jednego 
z najważniejszych zadań, jakie po 
stawiła partia — pracować nad 
rozwojem rolnictwa. Postaram 
się, aby w pełni wykonać powie­
rzone mi zadania”.

Również w Nowej Hucie apel 
ZG ZMP spotkał się z szerokim 
oddźwiękiem wśród młodzieży. 
Jednym spośród ochotników za­
ciągu pionierskiego jest wyróż­
niający się w pracy ślusarz Sta­
nisław Dziemkowski, który po­
chodzi z woj. białostockiego.

Meldunki o zgłoszeniach mło­
dzieży do zaciągu pionierskiego 
napływają ze wszystkich woje- 

j wództw kraju.

Brak beczek wpływa hamująco 
na połowy śledzia na Morzu Północnym
W pełni trwa sezon połowu śle­

dzia na wodach Morza Północne­
go. Rybacy flotylli dalekomor­
skiej „Dalmoru” donoszą o po­
myślnych wynikach połowów. W 
pierwszych dniach września śre­
dnio na każdy trawler przypadło 
dziennie przeszło 10 ton złowio­
nej ryby.

Niektóre jednostki uzyskały je 
szcze lepsze rezultaty. Np. ryba­
cy trawlera „Rega” 1 bm. złowi­
li przeszło 500 beczek, a załoga 
„Jowisza” 6 września złowioną 
rybę ułożyła w przeszło 400 be­
czkach.

Obfite połowy wymagają szyb­
szej obsługi statków rybackich, 
sprawniejszego odbierania ryby i 
przekazywania jej do baz w kra 
ju. W tym też celu w ostatnich 
dniach sierpnia br. wyszedł na 
Morze Północne drugi statek -

baza, „Morska Wola”, który obol; 
„Fryderyka Chopina” zaopatry­
wać będzie łowiące na Morzu Pól 
nocnym jednostki i przejmować 
od nich złowioną rybę.

W zaopatrywaniu naszej flo­
tylli rybackiej na wodach Morza 
Północnego w beczki i sprzęt po* 
magają także statki Polskiej Ma­
rynarki Handlowej. Ostatnio np. 
motorowiec „GDANSK” zabrał 
9,5 tysiąca pustych beczek, które 
w drodze przekaże „Chopinowi”.

Jedną z trudności, jakie odczu 
wa przedsiębiorstwo „Dalmer” w 
zaopatrywaniu jednostek na Mo­
rzu Północnym, jest brak dosta­
tecznej ilości pustych beczek. 
Jest to spowodov/ane m. in. tym, 
że zakłady rybne i wojewódzkie 
przedsiębiorstwa hurtu rybnego 
zbyt powoli zwracają ,.Dalmo:o- 
wi” beczki po rybach.



DZIENNIK BAŁTYCKI NB 217

Oświadczenie Ministerstwa Spraw Zagranicznych ZSRR
(Dokończenie ze str, 1)

zwolennicy „europejskiej wspól­
noty obronnej” przedstawiali i 
nadal przedstawiają sprawą w 
ten sposób, jakoby odrzucony u- 
kład paryski, gdyby został przy­
jęty, umożliwiał utrzymywanie 
sił zbrojnych Niemiec zachod- 
l ich w jakichś określonych ra­
mach. Jednakże fałszywość tego 
rodzaju twierdzeń każdemu nie- 
upi’zedzonemu człowiekowi rzuca 
się w oczy. Należy wątpić, ~zy 
wierzą w to nawet ci, którzy z 
twierdzeniami takimi występują.

W każdym razie odwetowcy 
bońscy, którzy na ten temat są 
bardziej szczerzy, nie ukrywają, 
iż do twierdzeń tych nie przy­
wiązują większego znaczenia i już 
v.' chwili obecnej otwarcie oma­
wiają plany utworzenia armii za­
chodnio - niemieckiej, złożonej z 
dywizji, których liczba znacznie 
prr—yższa oficjalnie wymienia­
ną przez nich cyfrę. Co się tyczy 
wszelkich formalnych warunków, 
które ograniczałyby liczebność i 
uzbrojenie armii zachodnio - nie­
mieckiej, to, jak wykazuje doś­
wiadczenie, militaryści niemieccy 
rwą na strzępy wszelkie podpi­
sane przez siebie porozumienia, o 
ile stanowią one przeszkodę na 
drodze realizacji ich agresywnych 
planów.

cŃhsza
MMOim

11 WRZEŚNIA 1838 R
urodził się Adam Asnyk, jeden z naj­
wybitniejszych poetów polskich. Nazy 
wano go „poetą myśli“ nie tylko dla 
tego. że pisał wiersze refleksyjne (jak 
np. znany cykl „Nad głębiami“), ale 
i dlatego, że był poetą myśli społecz­
no - politycznej, przepojonej szlachet 
nymi uczuciami patriotyzmu, huma­
nizmu i umiłowania postępu. Dopro­
wadziwszy do mistrzostwa formę ryt­
mu i rymu, nie zamknął się w strefie 
wyłącznych zainteresowań artystycz­
nych, lecz odegrał poważną rolę w 
ówczesnym Krakov.de jako jeden z czo 
łowycli działaczy demokratycznych. 
Prócz kilku pokaźnych tomów liryki, 
Asnyk napisał też kilka dramatów o 
tematyce społecznej, jak „Cola Rien- 
zi“, „Kiejstut“ i inne.

11 WRZEŚNIA 1865 R.
urodził się Jan Rainis, wybitny poeta- 
rewolucjonista, chluba narodu łotew­
skiego. Rainis całą swoją wielostron­
ną działalnością literacką i społeczną 
wywarł ogromny wpływ na rozwój li­
teratury łotewskiej.

ii Września iS77 r.
urodził się Feliks Dzierżyński. Ten 
płomienny rewolucjonista, jeden z 
przywódców pierwszej marksistowskiej 
partii proletariatu polskiego, SDKPiL, 
całe swoje świadome życie poświęcił 
sprawie klasy robotniczej. Z wszyst­
kich rewolucjonistów polskich on był 
najbliższy Leninowi i bolszewikom, 
on też po zwycięstwie Października 
stawiany był na najbardziej odpowie­
dzialnych stanowiskach przez wielką 
partię Lenina - Stalina. Feliks Dzler 
żyński ucieleśniał bojowe hasło pol­
skich postępowców i rewolucjonistów: 
„Za Wasza i naszą wolność“ Pełniąc 
odpowiedzialne stanowiska w rządzie 
radzieckim Dzierżyński ani na chwilę 
nie przerwał kontaktu z Polską, z wal 
ką naszego narodu,

11 WRZEŚNIA 1893 R. 
urodził się Józef Wieczorek, wybitny 
działacz KPP na terenie śląska. Człon­
kowie nielegalnej partii nie mieli do­
stępu do trybuny sejmowej, a jeżeli 
Im się to zdarzało, to jedynie dzięki 
temu, że zostali zgłoszeni na liście pod 
inną, „legalną“, firmą. Taką „firmą“ 
dla KPP był na Śląsku tzw. „Blok Je 
cinoścl Robotniczo - Chłopskiej“, któ­
ry w wyborach do II Sejmu śląskiego 
wprowadził posła Józefa Wieczorka. 
Wieczorek znany był szerokim masom 
robotniczym ze swych płomiennych 
przemówień na wiecach \ wielotysięcz­
nych manifestacjach, przemówień, k*ó 
re wstrząsały słuchaczami. Trybun lu 
du śląskiego, gorący patriota i żarli­
wy komunista — Józef Wieczorek zgi­
nął w r, 1943 w Oświęcimiu.

Wskrzeszenie militaryzmu nie­
mieckiego i wciągnięcie zremili- 
taryzowanych Niemiec zachod­
nich do ugrupowania militar­
nego spotęgowałoby niezmiernie 
groźbę nowej wojny w Europie, 
a tym samym groźbę nowej woj­
ny światowej.

Wystarczy sięgnąć do historii 
Europy, choćby tylko ostatnich 
50 lat, aby przekonać się, że mili 
tairystyczne Niemcy dwukrotnie 
w tym czasie rozpętały wojnę, 
która przynosiła narodom euro­
pejskim straszliwe cierpienia. 
Pomne tych ciężkich doświad­
czeń narody państw europejskich, 
w tym również naród francuski, 
przyjęły plany utworzenia „euro­
pejskiej wspólnoty obronnej“ ja­
ko groźbę nowej wojny ze wszy­
stkimi jej niebezpiecznymi na­
stępstwami. Te obawy narodów 
europejskich, 'które dopiero nie­
dawno przeżyły drugą wojnę świa 
Iową, są zupełnie zrozumiałe, al­
bowiem nowa wojna pociągnęła­
by za sobą nieporównanie więk­
sze ofiary materialne i ludzkie 
niż wojny poprzednie. Należy to 
tym bardziej podkreślić w związ 
ku z pojawieniem się broni ato­
mowej i wodorowej oraz innych 
rodzajów broni masowej zagłady. 
Szczególnie zrozumiałe jest za­
niepokojenie przejawiane przez na 
rody, które zamieszkują najgę­
ściej zaludnione rejony Europy, 
gdzie na stosunkowo ograniczo­
nym terytorium skoncentrowane 
są żywotne ośrodki państw, a 
więc m. in. największe miasta 
z ich odwiecznymi pamiątkami 
'kultury materialnej i duchowej.

Zwolennicy polityki wskrzesza­
nia militaryzmu niemieckiego u- 
siłują przedstawić sprawę w ta­
kim świetle, jaik gdyby remilita-' 
ryzacja Niemiec zachodnich i 
wciągnięcie ich do takiego czy 
innego bloku militarnego państw 
zachodnich wzmacniały pozycję 
mocarstw zachodnich w rokowa­
niach ze Związkiem Radzieckim 
w kwestii niemieckiej. Podobne 
twierdzenia pozbawione są jed­
nak wszelkich podstaw. W rzeczy 
wistości sprawa przedstawia się 
wręcz odwrotnie. Remilitaryzacja 
Niemiec zachodnich i wciągnięcie 
ich do takiego czy innego ugrupó 
wania militarnego stwarzają prze 
szkody nie do pokonania n.a dro­
dze do zjednoczenia Niemiec, a 
więc uniemożliwiają osiągnięcie 
odpowiedniego porozumienia w 
sprawie niemieckiej. Ozraacza to, 
że jednolity naród niemiecki był 
by nadal podzielony na dwie czę 
soi na czas nieokreślony, co sa­
mo przez się stwarza niebezpie­
czeństwo dla sprawy utrzymania 
pokoju w Europie, pomijając już 
fakt, źe jest to sprzeczne z intere 
sami i naturalnymi dążeniami na 
rodu niemieckiego do zjednocze­
nia narodowego.

Fiasko układu o „europejskiej 
wspólnocie obronnej'4 stanowi nie 
wątpliwie poważny cios dla poli­
tyki tworzenia zarówno w Euro­
pie, jak i innych rejonach świata 
agresywnych, militarnych ugrupo 
wań państw, polityki, której in­
spiratorami są kola rządzące 
USA. Byłoby jednak błędem są­
dzić, że po tej porażce autorów 
i zwolenników tego rodzaju poli­
tyki, spowodowanej odważnym 
aktem Francuzów, wolno naro­
dom osłabić swą czujność wobec 
knowań wrogów pokoju.

Jak wiadomo, już obecnie otwar 
cie rozpatruje się nowe plany 
wskrzeszenia militaryzmu nie­
mieckiego. Oficjalne koła mo­
carstw zachodnich rozwijają go­
rączkową działalność us dując

Satyra polityczna
Stany Zjednoczone zwołały w Manili (Filipiny) konferen­

cję w celu sklecenia agresywnego bloku wojennego w połud­
niowo - wschodniej Azji, zwanego w skrócie SEATO. Przy 
pomocy tego bloku Waszyngton usiłuje bardziej jeszcze pod­
porządkować jego uczest nlków swojemu dyktatowi

(z prasy)

jak najszybciej porozumieć się w 
sprawie przeprowadzenia roko­
wań w celu opracowania nowego 
planu włączenia N-emiec zachod­
nich do militarnego bloku państw 
zachodnich. Usiłując sklecić za­
miast „europejskiej wspólnoty o- 
bronnej“ jakąś nową kombina­
cję państw zachodnich, tym ra­
zem z udziałem Anglii, co umoż­
liwiłoby remilitaryzację Niemiec 
zachodnich — koła rządzące mo­
carstw zachodnich równocześnie 
starannie przemilczają propozy­
cje radzieckie z 24 lipca i 4 sierp 
nia br., dotyczące problemu nie 
mieckiego i utworzenia systemu 
bezpieczeństwa zbiorowego w Eu 
ropie.

W planach wskrzeszenia milita 
ryzmu w Niemczech zachodnich 
szczególne miejsce przeznacza się 
projektowi wciągnięcia Niemiec 
zachodnich bezpośrednio do blo­
ku północno-atlantyckiego, aby 
utorować w ten sposób drogę 
co ich remilitaryzacji.

Ci, którzy wysuwają podobne 
plany, nie ukrywają, iż są one 
potrzebne, aby ominąć przeszko­
dy. jakie napotkali we Francji 
zwolennicy od dawna już skom­
promitowanej polityki „z pozycji 
siły“. Innymi słowy, chodzi o to, 
aby tym razem zamiast jednego 
agresywnego ugrupowania militar­
nego w postaci „europejskiej 
wspólnoty obronnej“ zmontować 
inne tego rodzaju ugrupowanie z 
u dz'i al em zr ernilit aryzowany ch 
Niemiec zachodnich i w ten spo­
sób oszukać Francuzów nowym 
szyldem, którym pragnie się ugru 
powanie to zamaskować.

W związku z tym należy już te

raz oświadczyć, że niezależnie od 
szyldu, pod jakim ukrywać się bę 
dą plany wskrzeszenia militaryz­
mu niemieckiego — ich realizacja 
nieuchronnie doprowadzi do prze 
kształcenia Niemiec zachodnich 
w ognisko nowej wojny i do dal 
szego pogłębienia obecnego rozbi 
cia Niemiec.

Tymczasem interesy bezpieczeń 
siwa Europy, podobnie jak intere 
sy narodu niemieckiego, wymaga 
ją, aby problem niemiecki został 
rozwiązany na podstawie utwo­
rzenia jednolitego, miłującego po 
kój i demokratycznego państwa 
niemieckiego, jak przewidują to 
odpowiednie porozumienia mię­
dzy mocarstwami.

Nie można powiedzieć, że moż­
liwości osiągnięcia porozumie­
nia w sprawie niemieckiej zosta­
ły już wyczerpane. Biorąc pod 
uwagę tę właśnie okoliczność, 
rząd radziecki zaproponował rzą 
dom Francji, Anglii i USA zwo­
łanie w sierpniu — wrześniu br. 
nowej konferencji czterech mo­
carstw i rozpatrzenie na tej kon­
ferencji problemu niemieckiego. 
Odpowiedź rządów trzech mo­
carstw na tę propozycję dotych­
czas ńie wpłynęła.

Odrzucenie przez francuskie 
Zgromadzenie Narodowe układu 
o „europejskiej wspólnocie obron 
nej“ raz jeszcze wykazało, jak ob 
ca jest interesom narodów poli­
tyka tworzenia w Europie prze­
ciwstawnych sobie militarnych 
ugrupowań państw.

Uchwała parlamentu francu­
skiego, który mimo brutalnego ob 
cego nacisku odrzucił wspomnia­
ny układ, jest głębdko patriotycz

nym aktem, podyktowanym wy- j losy jako wielkiego mocarstwa są 
mogami zapewnienia Francji | nierozerwalnie związane z losa- 
nrawdsriweer) heznieczeństwa. za mi Eiimnv iako całości. Jedvnieprawdziwego bezpieczeństwa, za 
chowania jej niezawisłości naro 
dowej. Te narodowe interesy Frań 
cji pokrywają się i nie mogą nie 
pokrywać się z wymogami zapew 
nienia bezpieczeństwa ogólnoeuro 
pejskiego. Z tego też powodu wspo 
mniamą uchwała parlamentu fran­
cuskiego została z zadowoleniem 
powitana przez tych wszystkich, 
którzy nie słowem, lecz czynem 
bronią pokoju i bezpieczeństwa 
narodów.

Interesy zapewnienia bezpie­
czeństwa ogólnoeuropejskiego wy 
magają, aby zamiast montowania 
zamkniętych ugrupowań militar­
nych w Europie, stworzono sy­
stem bezpieczeństwa zbiorowego 
z udziałem wszystkich państw eu 
ropejs’kich, niezależnie od ich u- 
stroju społecznego. Celowi temu 
odpowiada właśnie zaproponowa­
ny przez Związek Radziecki pro­
jekt „ogólnoeuropejskiego układu 
o bezpieczeństwie zbiorowym w 
Europie“ 1 zwołanie konferencji 
ogólnoeuropejskiej dla rozpatrze­
nia odpowiednich propozycji.

Utworzenie systemu bezpieczeń 
stwa zbiorowego w Europie i za­
warcie w tym celu układu ogólno 
europejskiego z udziałem Niemiec 
wschodnich i zachodnich, zaś po 
zjednoczeniu — jednolitych Nie­
miec, ułatwiłoby rozwiązanie pro 
blernu niemieckiego na podstawie 
zjednoczenia narodowego Nie­
miec na pokojowych i demokra­
tycznych zasadach. Odpowiadało­
by to interesom bezpieczeństwa 
wszystkich państw europejskich 
w tym również i Francji, której

mi Europy jako całości. Jedynie 
pokojowy rozwój Europy i utwo 
rżenie jednolitych i miłujących 
pokój Niemiec zapewni Francji 
godne wielkiego mocarstwa miej­
sce wśród innych wielkich mo­
carstw. Przeciwnie, Europa, w któ 
rej istniałyby przeciwstawne so­
bie bloki militarne i rriilitary- 
styczne Niemcy zachodnie w jej 
sercu — oznaczałaby sprowadze­
nie Francji do roli drugorzędne­
go państwa. Związek Radziedki 
zawsze wypowiadał się i nadal 
się wypowiada za silną i nieza­
leżną Francją, ponieważ tylko ta 
ka Francja jest ważnym czynni­
kiem utrzymania pokoju w Euro 
pie i na całym świecde.

Doświadczenie konferencji ge­
newskiej, która wniosła poważny 
wkład w dzieło osłabienia napię 
cia międzynarodowego, raz je­
szcze wykazuje, że jeśli zaintere 
sowane państwa rzeczywiście te­
go pragną, istnieją możliwości o- 
siągnięoia porozumienia w spra­
wach nie uregulowanych, odpo­
wiadającego interesom utrwale­
nia pokoju.

Jeśli chodzi o Związek Radziec 
ki. to również w przyszłości bę­
dzie on czynił wszystko co jest 
możliwe w celu osiągnięcia poro­
zumienia w nie rozwiązanych 
sprawach międzynarodowych, w 
tym również w sprawuj Niemiec, 
systemu bezpieczeństwa zbioro­
wego w Europie, zakazu broni 
atomowej i wodorowej oraz re­
dukcji zbrojeń państw, w celu 
dalszego osłabienia napięcia mię­
dzynarodowego.

„Po raz pierwszy chłop w Polsce uwolnił się, dzięki 
sojuszowi z klasą robotniczą, z jarzma wiekowego ueisku, 
pozbył się raz na zawsze t^iana“, stał się pełnoprawnym 
współgospodarzem swego kraju, przestał żyć w nędzy i 
głodzie, dźwignął się i odetchnął pełną piersią

(BOLESŁAW BIERUT z referatu 
na VII Plenum KC PZPR).
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Amerykański wyrób z manilskiego powroza
(..Trud'4'

Dekret o reformie rolnej z 6| 
września 1944 r. był w naszymi 
kraju wielkim czynem rewolu-l 
cyjnym, historycznym aktem | 
sprawiedliwości, fundamentem > 
dalszego rozwoju naszej rewolu~j 
cji, umocnienia władzy ludowej,! 
umocnienia sojuszu robotniczo -1 
chłopskiego pod kierownictwem j 
klasy robotniczej i jej partii. j

Ten rewolucyjny dekret nie! 
tylko zlikwidował u nas 14 fys. j 
rodzin obszarniczych jako klasę i! 
junkrów pruskich na ziemiach | 
odzyskanych, lecz godził również 
w całą polską i międzynarodo­
wą burżuazję.

Ogółem wskutek dekretu o- 
debrano obszarnikom, junk- 
rom pruskim i zdrajcom na­
rodu polskiego ponad 6 mil. 
ha ziemi, oddając ją do po­
działu mało i średniorolnym 
chłopom.

W ostrej walce Masowej
Realizacja dekretu o reformie 

rolnej przebiegała u nas w o- 
strej walce klasowej. W pierw­
szym okresie realizacji dekretu 
były ze strony kułactwa próby 
wypaczenia reformy przez prze­
chwycenie ziemi różnymi podstę­
pami, jak podstawianie dzieci, 
żon czy urzędników starego apa 
rafu administracyjnego. W ca­
łej swej nagości wystąpili szab­
rownicy na ziemiach odzyska­
nych, którzy pod płaszczykiem 
osadnictwa, zrabowawszy jedno 
gospodarstwo, szli na drugie, 
trzecie. Znaleźli się i tacy, któ­
rzy odstraszali od brania pań­
skiej ziemi, rozpowszechniając 
plotkę, że panowie wrócą i będą 
karać śmiercią tych, którzy roz­
parcelowali ich majątki. Kułac­
two z entuzjazmem podchwyciło 
mikołajczykowską teorię tworze­
nia „zdrowych“ — czyli opartych 
na dalszym wyzysku parobków i 
biedoty wiejskiej — 30-hektaro- 
wych gospodarstw. Ożywiły dzia 
łalność podziemne bandy, działa­
jące na terenach odzyskanych 
wspólnie z hitlerowską organiza­
cją „Wilkołaków“, mordując chlo 
pów, którzy realizowali reformę.

Wystarczy podać przykład 
gromad Kleszczele, Puchały, 
Wierzchowiny, w których ban 
dy NSZ wymordowały wszyst 
kich dorosłych mieszkańców 
wsi i 65 dzieci, aby zobrazo­
wać ostry i krwawy charak­
ter walki klasowej, toczonej 
na wsi.

Na wezwanie PPR na wieś ru­
szyły tysiące ekip, by pokierować 
rewolucyjnymi przeobrażeniami 
na wsi, przeciwstawić się pod­
ziemnym bandom.

Korzystnie zmieniła się 
slruMura rolnictwa

Reforma rolna dokonała ol­
brzymiego przewrotu na naszej 
wsi. Podczas gdy przedtem ol­
brzymia większość ziemi znajdo­
wała się w rękach wielkich i 
małych kapitalistów, to obecnie 
zdecydowana większość ziemi u- 
prawnej znalazła się w rękach 
chłopów pracujących. W ten spo 
sób kapitalistyczna forma wła­
dania ziemią w naszym rolnic­
twie znalazła się w mniejszości.

O zmianach w strukturze rol­
nictwa świadczy także wzrost ob 
szaru użytków rolnych na gło­
wę ludności rolniczej o 40 arów. 
Przed wojną na głowę ludno­
ści rolniczej przypadało 1,1 ha, 
obecnie przypada 1,5 ha. Jeżeli 
jednak weźmiemy pod uwagę, że 
dawniej cale posiadłości obszar- 
nicze rozliczano w statystyce na 
ludność chłopską i fornalską, co 
było oczywiście fałszerstwem, 
to w rzeczywistości na głowę lu­
dności prawdziwie chłopskiej 
przypadało zaledwie około 0,7 
ha użytków rolnych.

Dzięki więc reformie rolnej 
wieś nasza poważnie „ześred- 
niaczała“ wzrosła przeciętna 
wielkość gospodarstw, bezroł 
ni, mało i średniorolni chłopi 
przejęli olbrzymie posiadłości 
obszarnicze w swoje posiada­
nie, a więc dzięki już temu 
stali się zamożniejsi niż przed 
wojną.

Równolegle z powiększeniem 
gospodarstwa chłopa pracującego 
wzrosło posiadanie przez niego 
produktów, przeznaczonych na 
sprzedaż,' co stanowiło podsta­
wę dalszej walki z kapitalista­
mi wiejskimi i punkt wyjścio­
wy do socjalistycznej przebudo­
wy rolnictwa.

Z nędzy do dobrobytu
Znana była przed wojną nędza 

ludności wiejskiej. Wielu z nas 
pamięta, ile to dzieci chłopskich 
nie mogło chodzić zimą do szko­
ły z braku odzieży. Znane były 
wypadki zawiązywania dzieci zi­
mą w workach z sieczką, czy też 
dzielenia zapałek na 4 części i 
gotowania ziemniaków po kilka 
razy w tej samej solonej wo­
dzie. Chłop był zadłużony po u- 
szy. W 1931 r. zadłużenie na 1 ha 
gospodarstw chłopskich sięgało 
341 zł, a w gospodarstwach po­
wstałych z tzw. „witosowskiej 
reformy'4 — 1020 zł na 1 ha. W 
1932 r. zadłużenie na rzecz Fun­
duszu Obrotowego Reformy Roi 
nej wynosiło ogółem 1,2 miliar­
da zł.

Toteż nic dziwnego, że chłop

musiał pracować od rana do 
nocy, aby spłacić swój dług. Je­
go pot wsiąkał w spółki kapita­
listów i skarb państwa. Toteż 
dzisiaj jasne jest dla nas to, że 
w gospodarce kapitalistycznej 
chłop pracował na gruncie, któ­
ry tylko formalnie do niego 
leżał. W istocie ziemia nie była 
jego własnością.

Na wsi, tak samo jak w całej 
gospodarce kapitalistycznej, to­
czyła się walka konkurencyjna. 
Każdy sąsiad był groźnym kon­
kurentem. Bracia bili się między 
sobą drągami o mórg ziemi, 
dzieci z niecierpliwością czeka­
ły na śmierć ojca, który pozo­
stawał dożywotnio na ich utrzy­
maniu. Te wszystkie, jakże tra­
giczne obrazy były następstwem 
gospodarki kapitalistycznej, dro- 
bnotowarowej.

Trudno jest dzisiaj wyobra­
zić sobie, że mogła być ongiś ta­
ka nędza na wsi. Bowiem dziś 
położenie ludności wiejskiej u- 
legło wybitnej poprawie.

Zniknęła katastrofa bezro­
bocia na wsi. Nastąpiła ol­
brzymia zmiana, w stosunku 
liczbowym ludności rolniczej 
do nierolniczej. Poważne od­
ciążenie wsi przez chłopów, 
którzy poszli do przemysłu, w 
znacznym stopniu zahamowa­
ło rozdrabnianie chłopskich 
gospodarstw. Przeszło dwukro 
tnie wzrosła produkcja prze­
mysłowa na głowę ludności 
wiejskiej.

Rośnie kultura wsi
Reforma rolna nie była jedy­

nym punktem zwrotnym w dzie­
jach wsi polskiej. W ślad za re­
alizacją reformy szły inne wiel­
kie przeobrażenia.

Jednym z głównych zadań, 
jakie wysunął rząd Polski Lu 
dowej, było zlikwidowanie 
ciemnoty i zacofania na wsi. 
Po raz pierwszy w naszych 
dziejach dzieci chłopskie bez­
płatnie mogły się uczyć w gi­
mnazjach i liceach, studiować 
w wyższych uczelniach.

Jakże dalekie wydają nam się 
czasy krzywdy i niedoli chłop­
skiej, gdy dzisiaj patrzymy na 
naszą wieś, która coraz śmielej 
przechodząc ze starych, zacofa­
nych metod drobnotowarowej go 
spodarki na gospodarkę kolek­
ty v/ną, socjalistyczną i nowo­
czesną technikę rolną, z każdym 
dniem zmienia swoje oblicze.

Gęsta sieć ośrodków maszyno­
wych, nowe szkoły, przedszkola, 
żłobki, ośrodki zdrowia, świetli­
ce, kina wiejskie, elektryczność, 
wzrastająca stale sieć punktów 
usługowych — wszystko to dope! 
nia charakterystyki nowej rzeczy 
wistości.

II Zjazd Partii nakreślił przed 
całym naszym rolnictwem szero­
ki plan rozwoju. Uruchomienie 
wszystkich rezerw rolnictwa, cal 
kowita likwidacja odłogów, po­
lepszenie gospodarki łąkowo - 
pastwiskowej, szybszy wzrost wy 
dajności z ha, produkcji mięsa, 
mleka, cukru, tłuszczów, surow­
ców włókienniczych — jest ko­
niecznym warunkiem dalszego 
podniesienia stopy życiowej lu­
dzi pracy.

Realizacja uchwal II Zjazdu 
PZPR jest dzisiaj nowym zada­
niem, nową treścią sojuszu ro­
botniczo - chłopskiego, kontynu­
acją rewolucji, u której podstaw 
był Manifest PKWN i wrześnio­
wy dekret o reformie rolnej.

Marian Podgóreczny

Pyrrusowe zwycięstwo 
kierownictwa brytyjskich zw. zawodewycii 

w kwestii remilitaryzacji Uiemlec
LONDYN (PAP). Centralnym zagad­

nieniem na środowym posiedzeniu 
przedpołudniowym 86 kongresu brytyj 
skich związków zawodowych (TUC) 
była sprawa nawiązania współpracy 
między tzw. Wolnymi Związkami Za 
wodowymi a Światową Federacją Zwią 
zków Zawodowych. Przeciwko tej 
współpracy wypowiedział się znany pra 
wicowy przywódca brytyjskich związ- 

j ków zawodowych Arthur Deakin. Jego 
przemówienie obfitowało w oklepane 
slogany antykomunistyczne i było* wie 

| lokrotnle przerywane protestacyjnymi 
- okrzykami ze strony delegatów.
I W dyskusji nad tą kwestią zabrało 
gł03 wielu delegatów, którzy poparli 
rezolucję zgłoszona przez H, Howart- 
ha, przedstawiciela Związku Zawodo­
wego Robotników Przemysłu Maszyno 
wego. Rezolucja ta domagała się, by 
Rada Generalna TUC użyła swych 
wpływów w celu doprowadzenia do 
współpracy między tzw Wolnymi 
Związkami Zawodowymi a ŚFZZ dla 
opracowania wspólnego programu żą 
dań ekonomicznych.

Przedstawiciel związku urzędników 
Bryn Roberta zgłosił poprawkę do re­
zolucji Howartha. domagającą się od 
Rady Generalnej wszczęcia rozmów 
z przywódcami związków zawodowych 
w Chińskiej Republice Ludowej i 
ZSRR w celu nawiązania trwałych i 
przyjaznych stosunków z chińskim ru 
Chem *a.wodowvna i wz.nowiAnło. działał

ności Angielsko - Radzieckiego Koml 
tefcu Związków Zawodowych

W wyniku głosowania zarówno rezo­
lucja Howartha jak i poprawka do niej 
zostały odrzucone.

Na posiedzeniu popołudniowym rcz 
gorzała dyskusja wokół sprawy remill 
taryzacji Niemiec.

Prawicowe kierownictwo brytyjskich 
związków zawodowych zgłosiło „nad­
zwyczajną rezolucję“, popierającą re­
militaryzację Niemiec zachodnich. W 
imieniu opozycji sekretarz generalny 
Związku Zawodowego Kolejarzy J. 
Campbell zgłosił rezolucję wypowiada 
jącą się przeciwko remilitaryzacji Nie 
mieć. W wyniku głosowania mandate, 
mi rezolucja ta została odrzucona 
4.090 tys. głosów przeciwko 3.622 tys., 
czyli nieznaczna większością 488 ty­
sięcy głosów. Takim samym stosun­
kiem głosów uchwalona została „nad 
zwyczaj na rezolucja“, aprobująca remi 
litaryzację Niemiec.

Komentuj ąc wynik głosowania, wszy 
scy obserwatorzy wyrażają zgodnie po 
gląd, że wynik ten stanowi moralne 
zwycięstwo przeciwników remilitaryza 
cji Niemiec. Agencja Reutera stwier­
dza że prawicowe kierownictwo liczy­
ło na większość w-moszara około 2 mi 
lionów’ głosów. „Nieznaczna większość 
— pisze agencja — jaką rezolucja 
stała uchwalona, była ciosem dla prz? 
wódców brytyjskich związków zawodo 
wvcł.“
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zamieścimy 
I zadanie

Wielkiego 
KONKURSU

pt.
Cif

filmy radzieckie? 

Dziś ostatni dzień...
...byś czynem zadokumentował 

swe przywiązanie do odrodzonej 
stolicy. MKOW w Gdańsku ko­
munikuje dyrekcjom i radom za­
kładowym, że przyjmowanie fan­
tów na niedzielną loterię zostaje 
zakończone dziś o godz. 17 w „Or 
bisie” we Wrzeszczu.

Do tej pory fanty złożyły (m in.): 
Zrzeszenie Prywatnego Handlu i Usług 
m. Gdańska — radioodbiornik, pióro 
Parker, torebkę damską, kupony jed­
wabiu itp ; GZ Graf. — komplet do 
golenia; Gdańskie Zakłady Futrzarskie

Dużymi osiągnięciami witają 
Dzień Kolejarza

pracownicy trakcji elektrycznej PKP
Pociąg elektryczny znamy wszyscy. Szybki, tani i wygodny środek 

lokomocji. Któż z nas nie korzystał z niego jadąc do pracy, szkoły, czy 
chociażby załatwiać swoje prywatne sprawy. Na terenie trójmiasta utarło 
sic już przecież powiedzenie, że według pociągu elektrycznego możną, 
regulować zegarki. Tak też jest w istocie. Warto by jednak zapoznać 
się bliżej z prac^ tych ludzi, którym mamy do zawdzięczenia zawsze 
punktualny i szybki dojazd do wyznaczonego celu.

Cała służba gdyńskiego węzła 
trakcji elektrycznej, to przodują 
cy aktyw naszego kolejnictwa. 
Zajmują oni drugie miejsce w ska 
li okręgowej pod względem pomy 
słów racjonalizatorskich i przo­
dują w podejmowaniu zobowią­
zań. Dużą zasługę ma tu szkolenie 
wewnątrzzakładowe, które zwiaea 
uwagę na jak najbardziej efek­
tywne wykonywanie pracy i po­
zwala na wprowadzenie nowych 
metod, usprawniających pracę ca 
łej sieci. Nie bez znaczenia jest 
tu także ofiarność załogi, która

Co 10 minut
LB-X», Dziew dodatkowym zobowiązaniom
kołnierz damski; Sp-nia Pracy Pech kolejarzy gdańskich pociągi eiektrycz-

Jiiczno - Montażowa — wyżymaczkę: 
Sp-nia im. Marchlewskiego — 2 lam­
py nocne. MKOW w Gdańsku ofiaruje 
na loterię motocykl, radioodbiornik, ro 
wer oraz wiele innych fantów czeka­
jąc na zwiększenie listy ofiarodawców.

ne na trasie Gdańsk — Gdynia ku 
sować będą już w niedzielę od godz. 
9 do 19 co 10 minut. Udogodnienie to 
rozładuje niewątpliwie tłok podróż­
nych udających się do Sopotu na Wiel 
ki Festyn Ludowy.

dobrze rozumie wagę swej pracy.
Najlepszy aktyw wśród praco w 

ników to maszyniści. Zaprowa­
dzone w ich specjalności współ­
zawodnictwo, polegające głównie 
na doskonaleniu sposobów zumiej 
szanta zużycia energii elektrycz­
nej, wyłoniło wielu wybitnych fa 
chówców, jalk przodujący maszy­
niści; Masewicz, członek PZPR 
— Trybała, Żakowicz, czy Na- 
rewski. Nie można także _ nie 
wspomnieć o maszyniście Pieku­
towskim, którego nazwisko nie­

często widniało na tabli

maszynistami są także kobiety. Kier 
żankowska i Milaszewska też zostały 
przeszkolone w tztc, własnych ramach 
i dziś już prowadzą samodzielnie po­
ciągi.

Ale nie tylko maszyniści są 
oumą trakcji elektrycznej. Prze­
cież większość cennych pomysłów 
racjonalizatorskich i usprawnień 
wychodzi z Oddziału Napraw Bie 
żących, który po każdych prze­
jechanych 5.000 km dokonuje 
technicznej rewizji jednostki. Nie 
dawno Centralny Zarząd Elektry 
fikacji Kolei wyróżnił Oddział Na 
praw Bieżących pochwałą za 
wykonanie ze złomu dźwigu jezd 
nego typu „Miag“. Większość pra 
cewników Oddziału to ZMP-ow- 
cy, a jeden z najofiarniejszych 
wśród nich, tow. Wakarccki, swe 
kwalifikacje zawdzięcza _ wew­
nątrzzakładowemu szkoleniu.

Wiele cennych wyników uzys­
kała także załoga elektrowni wy

gdyś
cy bumelantów. Dziś Piekutów —............ ...
ski, dzięki akcji wychowawczo-1 konując własny agregat, Lamów- 
uświadamiającej, jest jednym z nię do sprawdzania sprężarek po
najbardziej zdyscyplinowanych 
pracowników.

W ogóle system doszkalania pracow­
ników Święci dziś pełne sukcesy. Prze­
cież to miejscowa elektrownia prze­
szkoliła pierwsza w Polsce kobietę - 
dyspozytora, ob. Witkowską, która o- 
trzymała dyplom i pochwałę z Dyrek­
cji Okręgu. Właśnie tu . w trójmiaście

Przed Dniem Kolejarza

Milewski i jego brygada
Siedmioosobowa brygada Milewskiego, pracująca w parowei- 

sowni gdyńskiej przy naprawie suwaków i tłoków parowozowym # 
w sierpniu, br. wykonała U2 proc. planu. Nie byłoby w tym nio 
specjalnie zastanawiającego, gdyby nie to, że krzywa wykonania* 
planu brygady ustawicznie się podnosi. Dlaczego tale jest, możemy 
zobaczyć na przykładzie samego Milewskiego. Pracuje on tu juz 
od kwietnia 19Ą5 r. Przez ten czas nabrał wiele rutyny i dosiuiad- 
czenia iv wykonywaniu swej pracy. Cóż jednak z tego, kiecy niłoazi 
wchodzący w skład jego brygady tak niewiele umieli. Mogło się

*y)p
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Ba Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni Polsko - Radzieckiej
artyści optiry i symfonicy zadeklarowali koncerty

Państwowa Opera i Filharmo­
nia Bałtycka przygotowała pro­
gram artystyczny Miesiąca Pogłę 
bienia Przyjaźni Polsko - Radziec 
kiej.

I tak w Miesiącu tym odbędzie 
się szereg koncertów oraz przed 
stawień operowych. Inauguracja 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej nastąpi w 
dniu 12 września wystawieniem 
opery J. Mejtusa „MŁODA

idzie

£D¥
0

TEA TRY
Teatr Wielki — Gdańsk — „Trage­

dia optymistyczna“ — godz. 19—22.HO.
Teatr Dramatyczny — Gdynią — 

„Żabusla“ — godz. 19—21
Sala P. M. R. N. — Gdynia, ul. Be­

ma — „Wesoły pociąg“ — (Chór Cze- 
janda i ln.) — godz. 20

Teatr Kameralny — Sopot — „Nie 
Igra się z miłością“ — godz. 19—21 

Państw Teatr Lalek — Gdańsk — 
„Dumna legenda“ — godz. 13 
nieczynny

Teatr objazdowy dla dzieci „Gnom“ 
z Warszawy — „Kopciuszek" w Domu 
Kuiturv ZPG — Gdynia, ul. Polska 32 
— g. 17

Cyrk nr 3 — Gdańsk — PI Zebra* 
Ludowych — g. 19,15

KINA 
(wg. lnf. Okr. Żarz. Kin w Gdańsku) 

GDAŃSK — „Leningrad“ — „Czło 
wiek bez jutra“ — od 1. i 
—- godz. 16. 18, 20, WRZESZCZ — 
„Bajka“ — „Bez adresu“ — od 1. 18 
g. 16, 18, 20. „ZMP-owiec“ — „Pod nie 
betn Sycylii“ — od 1. 14 — g, 16. 18 
1 20. NOWY PORT — „1-szy Maja“ 
„Milcząca oarykaua“ — od 1. 14 — g. 
18, 20, OLIWA — „Delfin“ — „Barylts- 
czka“ — od 1. 18 — g. 16, 18, 20 

SOPOT — „Bałtyk“ — „Tragiczny 
pościg“ od 1. 18 — g. 15.30, 17.30, 19.30. 
„Polonia“ — „Jednodniowi milione 
rzy“ od 1. 14 — g. 16, 18. 20. Kino 
letnie — „Tosca“ od 1. 18 — g 19.30 

GDYNIA — „Atlantic“ — „Zagubio-j 
ne dzieciństwo“ od 1 16 — g. 15 30,
17.30, 19.30. „Warszawa“ — „Preludium! 
sławy" od 1. 12 — g. 16. 18. 20, „Go-! 
piana

GWARDIA” w Teatrze Wielkim 
w Gdańsku. Przedstawienie od­
będzie się o godz. 14 dla zakła­
dów pracy.

W dniach 16 i 17 września od­
będą się w Gdańsku i w Gdyni 
koncerty muzyki operowej rosyj­
skiej i radzieckiej w wykonaniu 
orkiestry symfonicznej oraz soli­
stów Opery Gdańskiej. 20 wrze­
śnia odbędzie się wieczór baleto­
wy, na który złożą się utwory 
Głazunowa i Prokofiewa. 24 wrze 
śnią zostanie wystawiona po dłuż 
szej przerwie piękna opera liry­
czna P. Czajkowskiego „EUGE­
NIUSZ ONIEGIN”.

Dużym wydarzeniem w życi- 
kulturalnym Wybrzeża będzie 
specjalny koncert, który odbędzie 
się w Gdyni 30 września i zosta­
nie powtórzony w Gdańsku w 
dniu 1 października. Na program 
koncertu złoży się oratorium „NA 
STRAŻY POKOJU” Prokofiewa

W dniu 5 października zostanie 
wystawiona opera P. Czajkow­
skiego „EUGENIUSZ ONIEGIN”, 
zaś w dniu 8. 10. opera „TRZE­
WICZKI” tegoż kompozytora.

Na zakończenie tj. w dniu 10 
10. zostanie wystawiona opera 
„MŁODA GWARDIA”.

Ponadto w terenie z okazji Mie 
siąca odbędą się 4 koncerty, or­
ganizowane dla członków spół­
dzielni produkcyjnych i pracow­
ników PGR-ów\

wietrzą czy wreszcie na okres zi 
mowy suszarkę do silników elek­
trycznych.

W wielu wypadkach okazało się, że 
we własnym zakresie można wykonać 
dużo napraw nie narażając składów 
na zbyt długie przestoje. Tak. też by­
ło z silnikiem trakcyjnym dla PKP 
w Wąbrzeźnie. Remontu silnika nie 
podjęły się Łódzkie Zakłady Elektrycz­
ne, podjęła się tego natomiast bryga­
da starszego mechanika Nowoświata, 
pracownika miejscowych zakładów.

Dzięki starannej i troskliwej 
opiece Dyrekcji, a szczególnie ta­
kich jej pracowników, jak inż. 
Kojment, czy kierownik działu 
trakcji Kołomecki, załoga trakcji 
elektrycznej coraz lepiej i wydaj 
niej pracuje, stale wnosi nowe 
pomysły racjonalizatorskie i prze 
kra cza normy produkcyjne. Swą 
pracą członkowie załogi chcą za­
służyć na zaszczytne miano naj­
lepszych w Polsce. L. D.

Oni też pomagają hodować stolicą
Aktorzy Cyrku Nr 3, który rozbił swe podysta Nowotny; żongler From oraz

namioty na Placu Zebrań Ludowych 
w Gdańsku, biorą żywy udział w ży­
ciu mieszkańców Wybrzeża. Wczoraj
10 bm. o gcuz. 15 dali cni bezintere­
sownie przedstawienie dla pacjentów 
i personelu szpitala przy Akademii Me 
dycznej we Wrzeszczu, realizując tym 
samym swoje długofalowe zobowiąza­
nie lipcowe. Jutro, w niedzielę o godz.
11 rozegrają oni mecz piłki nożnej z 
drużyną old - boyów „Budowlanych“. 
Całkowity dochód przeznaczony na 
budowę Warszawy.

Również bezinteresownie artyści Cyr 
ku Nr 3 wystąpią w niedzielę o godz. 
13 na molo w Sopocie w czasie orga­
nizowanego przez MKOW Wielkiego 
Festynu Ludowego. W godzinnym pro 
gramie cyrkowym udział wezmą: Trio 
Truszkowskich w scenkach słowno - 
muzycznych; II. i S. Hutnikowie; ko­
mik - akrobata A. Dyś; najmniejszy 
aktor B. Chrzan, duet Gajocha; anty-

orkiestra pod dyrekcją E. Sobisia.
Równocześnie dyrekcja Cyrku Nr 3 

zawiadamia P. T. publiczność, że po 
nieszczęśliwym wypadku, w czasie kto 
rego kontuzji uległo dwóch artystów, 
z dniem dzisiejszym wznowiony zosta­
nie atrakcyjny numer programu; ze­
społowa akrobacja napowietrzna.

Qs&atvälC! dwa dsii
Teatr objazdowy dla dzieci „GNOM“ 

daje w Gdyni ostatnie przedstawienia 
„KOPCIUSZKA“; W sobotę 11 bm. o 
godz 17 i w niedzielę 2 przedstawie­
nia o godz. 12 i 17. Przedstawienia od 
bywaja się w sali Domu Kultury Za­
rządu Fortu w Gdyni przy ul. Polskiej 
Nr 32.Dojazd z Pi. Kaszubskiego autobu­
sem nr 104 lub z PI Konstytucji 
(sprzed dworca) autobusem i trolley- 
busem.

to skończyć „z,uwaleniem“ planu, ale zakończyło się jego przekro­
czeniem. Bowiem Milewski nie zrezygnował. Stara się przekazywać 
młodym swoją wiedzę. Dziś jego brygada, to zgrany i dobrze ro­
zumiejący się kolektyw. Sarn Milewski uczestniczy w przyzakła­
dowej szkole przodownictwa pracy, jest solidny i obowiązkowy.

Przed Dniem Kolejarza brygada Milewskiego zobowiązała się 
m. in. wykorzystać materiał staroużyteczny w 25 proc., oraz sto- 
sować iv 100 proc. metodę Saja.

Na fot. Milewski (drugi z leicej strony) z członkami siuojej
brygady. Zdjęcia I. Sąsiadek

bezawaryjne przetaczanie wago­
nów. Przoduje tal^że i w pracy 
społecznej. Jest sekretarzem pod­
stawowej organizacji partyjnej w 
sivpim zakładzie pracy.

STANISŁAW ROLKA 
starszy ustawiacz RS Gdańsk

Jeśli (jrasK na instrumencie
...a masz jakieś trudności — 

zapisz się do Ogniska Muzyczne­
go przy Podst. Szk. Muzycznej w 
Gdańsku, ul. Skotnicka la. Pro­
wadzone jest ono przez facho­
wych pedagogów i zapewnia ab­
solwentom odpowiednie przygoto 
wanie do zawodowych szkół mu­
zycznych. Nowy rok szkolny 
1954/55 z klasami wszystkich in­
strumentów rozpoczyna się 15 
września br. Wpisy przyjmuje i 
bliższych informacji udziela se­
kretariat Ogniska (Gdańsk, ul.

Przeróbka, to zasłużony przodow- J Skotnicka la) w środy i piątki, 
nik pracy. Jego specjalność, to - w godz. 16—18.

sae w prąci kuituraho- oświatowej
Przy Wojewódzkim Klubie To­

warzystwa Przyjaźni Polsko - Ra 
dzieckiej w Gdańsku, ul. Kniew-

Wyslawa plastyków — amatorów w Nowym Porc.c

Siedem palet
„Prawdziwy sojusz robotni­

czo-chłopski polega na prze­
niesieniu naszych rozrywek 
kulturalno-oświatowych dla 
ludności wiejskiej“ 
oraz

„Pracujemy pod hasłem: 
nasz teren to wieś“.

Takie oto hasła wypisała gru-i LZ — K. JO. JO, £\J, ; , , , , i , .7
jiutiia — ..Zagubione dzieciństwo" od Pa plastyków ama.orow Za- 
1 16 — g. 16 15, 18.15, 2015. chylo-j rządu. Portów przy wejściu na 
NIA — „Promień“ — „Pomysłowy WyStawę swoich prac. 
sprzedawca od i. 14 — g 1 , 20. ^__- ten świadczy o dużym wyro­

bieniu społecznym grupy, o świado­
mości, że talent nakłada obowiązki, że 
nawet amatorska twórczość musi mleć 
swoje zadania i cel, gdyż inaczej wy­
rodnieje 1 wygasa. Prace znajdujące 
się na wystawie potwierdzają w pełni 
społeczną postawę grupy, postawę, któ 
ra całej działalności grupy nadaje wy 
raźne i zdecydowane piętno. Wystawa 
jest wolna od „ręcznie malowanych 
obrazków“ na imieniny cioci, tak cha­
rakterystycznych dla malarstwa ama­
torskiego w kapitalistycznym ustroju, 
malarstwa zawieszonego w próżni, nie 
mogącego zaspokoić niejasnych zresztą 

APTEKI DYŻURNE tęsknot i niepokojów.
Gdańsk — ul. Rokossowskiego 35 Autorzy tej wystawy wiedzą 

tel 3ol'p- ^ wP°R* 77™uiica czego chcą. Chodzi im o pokaza- 
ul Jedności Robotniczej 111 — tel.inie charakterystycznego piękna 
347-27. stogi — ul stryjewskiego 29! ziemi kaszubskiej, jej ludzi i pra 
_■ tei. 315-59 WRZESZCZ — ulica !Cyt j trzeba przyznać, że pomimo 
Grunwaldzka 52 — tel. 423-06. SOPOT i *7 , . . , , u
- ul Stalina 791 _ tel. 523-84. orlojtrudności warsztatowych 1 wszel 
wo — ul. Ben Stalingradu 66 tel. j kich braków właściwych amato- 
91fei tak ^ Sk*; ^unek, brak

— ............  wiedzy o perspektywie czy me-

ŁOWO — „Neptun“ — „Wilhelm 
Tell" od 1. 14 - g, 17, 19. GRABÓWEK
— „Fala“ — „Droga nadziei“ od 1. 18
— g. 18 20.

WEJHEROWO — „Świt“ — „Nie ma 
pokoju pod oliwkami" — od i. 18. 
LĘBORK — „Fregata“ — „Czarne ko­
rytarze“ — od 1. 14. PRUSZCZ — 
„Krakus“ — „Na manewrach“ — od 
1. 14. PUCK — „Mewa“ —- „Cywil na 
stadionie“ — od i. 14, JASTARNIA — 
„Hel“ — „Srebrne kolczyki“ — od i. 
14, ŁEBA — ..Rybak“ — „Gdzieś w 
Europie“ — od 1. 16.

wonych Kosynierów 137 — tei. 22-88.

WYSTAWY
„Wielki Proletariat“ — Sopot pawi­

lon ul Rokossowskiego
Pamiątkarstwo — Sopot, pawilon 

CBWA przy molo godz 11—19
IX Doroczna Okresowa Zw. Polskich 

Artystów Plastyków — Sopot, pawilon 
, CBWA orzy molo godz 11 — 19

„Piękno Ziemi Kaszubskiej“ — ma­
larstwo Zespołu Amatorów - Plasty­
ków przy Zarządzie Portu — Gdańsk, 
u! oiwA-„ 35 Q 7—19 

MUZEUM POMORSKIE w Gdańsku, 
otwarte codziennie (z wyj. poniedział­
ków) od godziny 10—15, w niedziele od 
10—18. Pt ócz pięciu wystaw stałych, 
czynne sa wystawy „Dawma ceramika 
pomorska“ 1 „Witraż i jego technika". 
W Wejherowie, w pawilonie wystawy 
rolniczej otwarta jest wystawa „Dzie­
sięć lat wsi polskiej w sztuce i cy­
frach”.

W każdą pogodną niedzielę wyrusza-1 „Chałup naci jeziorem“ trafiają 
ją firmowym autem na plener p° sje też prace słabsze, surowsze, 
skończonej pracy, na miejscu, w swlet j* nrflP fprrnlicy, w izbie, stodole, a często na ściajOt-O niektóre tytuły . piać teg 
nach chałupy, pod gołym niebem u- bujnego talentu; „Pojezierze Ka- 
rządzają wystawy świeżo namalowa- szuj,skie“, „Żniwa w Ostrzy - 
nvch obrazów l z przygodnie zebraną] 7a.
publicznością na gorąco omawiają swo each , „PGR W Uzarh - , „ J
je prace Po przeglądzie dają przedsta! budowania“, „Wędkarze“, „Decy- 
wienie kukiełkowe, bawiące zarówno |dujacv nołów spółdzielców“, „Sie 
dzieciarnię jak i starszych. Atmoslera, y ...
jaką wytwarzają, działa... Szofer me- ciarkę- , „Rybak ltd. 
chanik,' który odwoził ich w teren| LEON GRZELA wystawia licz 
sceptycznie patrząc na te „brewerie“,, akwarele i oleje, W których
KTgrJS .“.'"»«"JSÄi'wyraia «woje umiłowanie ziemi

„Chałupy nad jeziorem“ — malował Jerzy Piotrowskiznajomość anatomii — udaje się 
im osiągnąć zamierzony cel. Pa­
sja, sita wizji plastycznej pozwą
la im przezwyciężyć^ wszystkie1 p0stępy Jeg0 <;Drwai« czy „sosny na'kaszubskiej. Jego obrazy, mało 
trudnoścj i przekonać widza, ze wzgórzu“ świadczą, że przejrzał w nim | wane z duża swadą i celnością ko
tak wygląda Świat, który ich o- nowy człowiek pełen zachwytu nad . ■ -
tff; Wielkie umiłowanie sztu- toHiedmfu T ctoeiaż pra
ki i żarliwość, z jaką oddają się zwartym zespole, nie tra
swojej pracy, sprawiają, że obra * zq indywidualności,
zy ich często działają z siłą i ^ wJasne oblicze i pra-
prawdą dziel sztu i. ce ich łatwo odróżnić.

O szczerym i trwałym zapale
świadczy fakt, że urlopy spędza JERZY PIOTROWSKI maluje 
ją całą grupą na wsi kaszubskiej śmiało i z rozmachem. Jego wiz- 
malując od świtu do nocy, śpiąc ja jest świeża i przekonywająca, 
po stodołach i z humorem zno-i chociaż poziom prac nierówny, 
eząc niewygody tego koczownicze |Obok bardzo szlachetnych w ko­
go życia ‘ ‘ T

Fot Ferster

lorystyczną, tchną serdecznością 
i ciepłem liryzmu. „Stogi nad je 
ziorem“, „Na pastwisku“, „Cha­
ty kaszubskie“, „Mistrz z Chmiel 
na“ (Necel), „Koszykarz“, „Haf- 
eiarka“ to tematy jego obrazów.

MARIAN SZYMAS maluje 
bardziej powściągliwie, spokoj­
nie i rzeczowo haftując po­
wierzchnię obrazu wyszukanym 
i dźwięcznym kolorem. Obrazy; Ucłl ULU DŁi-auiiunij VJ1 w - I ***•vv v*«. ^

‘lorze i doskonałych w nastroju jego cechuje pewna ostrość kon

turu. Oto ciekawsze jego prace:
„Polów“, „Przystań rybacka“, 
„Łodzie na jeziorze“ „Chałupy 
nad jeziorem“, „Strzelnica św. 
Jerzego“, „Ulica Długa w odbu­
dowie“, „Pizy kołowrotku“.

ALFONS NIERZWICKI w 
swoich licznych pracach dobrze 
oddaje charakterystyczny na­
strój pojezierza kaszubskiego. 
Najpełniejszy może wyraz osią­
ga w „Jeziorze Ostrzyekim“. Dal 
sze jego prace to „Torfowisko“, 
„Osada Rybak!“, „Naprawa da­
chu“, „Nad jeziorem“, Martwa 
natura kaszubska“ i inne.

STEFAN TOMALA podobnie 
jak Marian Szymaś wyraża swo­
ją pochwałę dla odbudowującego 
się Gdańska w cyklu obrazów pt. 
„Gdańsk piękniejszy niż kiedy­
kolwiek“ ponadto, podobnie jak 
reszta kolegów z wyczuciem od­
daje piękno ziemi kaszubskiej w 
pracach: „Pejzaż z krową“, „Na­
rada u sołtysa“, „Wyrób masła“ 
i w najlepszej: „W drodze do te 
atru kukiełek“.

WITOLD BRONIKOWSKI ma
już dużą rutynę; jego prace po­
prawne rysunkowo i perspekty­
wicznie nie mają tej siły wyra­
zu, są bardziej konwencjonalne. 
W niektórych jednak, jak np. „W 
spółdzielni hafciarskiej“, „Pej­
zaż wiosenny“ czy „W Osieku“, 
osiąga autor duży wyraz.

JÓZEF SOBOTA, kierowca — 
mechanik, o którym już była mo 
wa wyżej, zamyka listę plasty­
ków — amatorów przy Zarzą­
dzie Portów.

Na zakończenie tej notatki na­
leży życzyć sympatycznemu ko­
lektywowi dalszych sukesów w 
jego pracy ideowo-artystycznej j 
zapewnić go, że jego wysiłek jest 
realnym wkładem do wspólnego 
skarbca kultury polski Ludo­
wej,

Z. K.

skiego 15, czynna jest poradnia 
kulturalno-oświatowa. Poradnia 
jest otwarta we wtorki, czwartki 
i piątki od godz. 13 do 19.

Zadaniem poradni jest udziela 
nie pomocy świetlicom, organiza­
cjom, instytucjom, koło TPPR w 
zakresie doboru materiału do re­
feratów, odczytów i pogadanek, 
doboru materiału do organizowa­
nia akademii i wieczornic z oka­
zji uroczystości państwowych i ro 
cznic.

Poradnia wypożycza zdjęcia, re 
produkcje do gazetek ściennych, 
gablot, wystaw; dysponuje odpo­
wiednim materiałem dla zespo­
łów amatorskich w zakresie sztuk 
scenicznych, pieśni, nut i płyt. Po 
za tym udziela porad hidywidual 
nych i zbiorowych w opracowa­
niu graficznym dekoracji, gazetek 
ściennych.

Poradnia odsprzedaje również 
materiały, wydawane przez Za­
rząd Główny TPPR w postaci al 
bumów, gazetek itd.

Satyrycy wystąpią w Wejherowie
Teatr Satyryków z Poznania wystąpi 

w niedzielę 12 bm. o godz. 20 w sali 
Prez. MRN w Wejherowie z progra­
mem zatytułowanym „NA SWOJSKĄ 
NUDE“.

Pociąg turystyczny 
na wystaw? rolniczą do Lublina
P. P. i T. „Orbis” zawiadamia, 

że planowana na 20. 8. br. wycie­
czka pociągiem turyst. na Central 
ną Wystawę Rolniczą do Lubli­
na, odbędzie się w dniach 24—26. 
9. br. Przypominamy, że koszt u- 
czestnictwa wynosi zł 150 od o- 
soby.

W programie przewidziane jest. 
oprócz zwiedzania Wystawy, zwie 
dzanie autokarami odbudowa­
nych zabytków Lut lina.

Dalsze zgłoszenia przyjmuje Se 
keja Turystyki „Orbis” w Gdań­
sku* PI. Gorkiego 1 w termitoe do 
dn. 18 września br. włącznie.

Ognisko baletowe 
przyjmuje dzieci

Dyrekcja Społecznego Ogniska 
Baletowego Nr 2 w Gdyni, ul. 
Batorego 5 (szkoła podstawowa 
Nr 14) zawiadamia, iż wpisy do 
ogniska odbywają się codziennie 
od 16—18, a lekcje rozpoczną się 
15. 9. Przyjmuje się dzieci od lat 
4 do 15.
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Więckowski znowu przodownikiem wyścigu
Kowalski z Budowlanych (Gdańsk) — czwarty na mecie

Znamy mieszkańców Wybrzeża jako zapalonych kibiców pił­
ki nożnej. Z przyjemnością uczęszczają na boiska piłkarskie, a ze 
szczególnym zainteresowaniem śledzą grę drużyny Budowlanych. 
Tym razem chociaż zapowiedziano na dzień 10 bm. spotkanie pił­
karskie Budowlani Ib — Kolejarz „Arka“ (Gdynia), nie mecz 
ściągnął tłumy gdańszczan na stadion Budowlanych. W dniu 10 
bm. przybyli oni na stadion, ażeby przywitać kolarzy Wyścigu Do­
okoła Polski, kończących w Gdańsku X etap.

Meczu, który rozpoczął się o 
godiz. 14.40 nie można zaliczyć 
do ciekawych. W pierwszej poło­
wie spotkania przewagę miała dru 
żyna kolejarzy zdobywając w o- 
statniej minucie 1 bramkę. W cza 
sie przerwy odbył się australij­
ski wyścig kolarski, którego zwy 
cięzcą został Brzezowski przed 
Czacho i Krupą — wszyscy z O- 
gniwa.
. Po przerwie piłkarze wznowili 

grę, Budowlani przechodzą do ata 
ku, jednak w dalszym ciągu wynik 
utrzymuje się 1:0 dla kolejarzy. 
Kiedy przez megafony podano 
pierwsze meldunki z trasy, że 
grupę czołową prowadzi Kowalski 
z Budowlanych (Gdańsk), że czo 
łówka zbliża się do Gdańska, nikt 
już nie interesował się meczem.

Wszystkich nurtowało pytanie: 
czy wytrzyma Kowalski silne 
tempo, czy zrobi miłą niespo­
dziankę i pierwszy wpadnie na 
metę X etapu? Ale już na stadion 
wjeżdża pilot wyścigu — mecz 
zostaje przerwany.

Publiczność podnosi się z 
miejsc. Na stadion wpada pierw­
szy kolarz. Numer 67 — to Więc 
kowski. Za nim widać pochylone 
sylwetki innych kolarzy. Co za 
pech! Więckowski na zakręcie 
przewraca się, mijają go nr 51
— Królikowski, nr 59 — Woź­
niak, nr 69 — Wójcik, nr 2 — 
Kowalski z Budowlanych 
(Gdańsk).

Kolarz Wybrzeża otrzymuje 
rzęsiste brawa. W tym czasie 
Więckowski podnosi się i jako 
piąty wpada na metę. Za nim w 
żółtej koszulce wjeżdża na metę 
przodownik poprzedniego etapu
— Bugalski.

Kilka sekund przewagi, jakie 
zdobył Więckowski nad Bugaj­
skim wystarczyło, ażeby koszul­
ka leadera przeszła znowu do 
Więckowskiego.

Jak było na trasie, jak przebie 
gała walka sportowa opowie nam 
red. Targosz.

I Najciekawsze wydarzenia X 
•etapu Wyścigu Dookoła Polski 
na trasie Bydgoszcz — Gdańsk 
rozegrały się na kilkaset me­
trów przed metą.

Z czołowej grupy 10 kolarzy 
oderwał się tuż przed stadionem 
Bugalski, jednak nieszczęśliwie 
zaplątał się w liny zabezpiecza­
jące trasę i stracił kontakt z czo 
łówką, którą rozpoczął prowa­
dzić, dążąc do zwycięstwa Więc­
kowski. Pierwszy on przejechał 
bramę stadionu, jednak skręca­
jąc na bieżni potknął się i u- 
padł, co wykorzystał następny 
kolarz Królikowski j szybkim fi 
niszem pierwszy przybył na me 
tę. Uzyskał on czas 4.14,51.

O trzy sekundy za nim wpadł 
na metę Woźniak z Gwardii, a 
następnie w bliskiej odległości 
Wójcik, Kowalski (Budowlani 
Gdańsk).

Więckowski po upadku szybko 
podniósł rower wsiadł na niego, 
jednak stracił do Kowalskiego 
4 sek., a następny kandydat do 
zwycięstwa etapowego Bugalski 
przybył za Więckowskim 12 sek. 
później.

Oczywiście stało się jasne, iż 
Bugalski po jednodniowym po­
siadaniu żółtej koszulki przodow 
nika oddał ją ponownie Więcków 
skiemu.

Okazało się jednak, że Króli­
kowski nie został zwycięzcą eta 
pu, mimo, że przybył jako pierw 
szy na metę. Popełnił on błąd re 
gulaminowy, gdyż skorzystał z 
nowego roweru po przebiciu gu­
my co jest niedopuszczalne. Za 
co otrzymał karę 5 minut, które 
zostały doliczone do jego czasu 
przebycia etapu. W ostatecznej 
klasyfikacji zajął więc Królików 
ski 11 miejsce z czasem 4.19,51.

Wiśniewski przyjechał w dru 
giej grupie z czasem o wiele gor 
szym od swoich dwóch rywali 
Więckowskiego i Bugalskiego.

Tempo jazdy kolarzy na tym 
etapie było równie ostre jak 
w etapie poprzednim. W pierw­
szą godzinę czołówka prze­
była 43,5 km, w następną godzi­
nę 41,5 km. Mimo dłuższego eta 
pu, tym razem kolarzom poma­
gał w jeździe dość silny wiatr.

Należy podkreślić pechową 
jazdę Wójcika, który po ucieczce 
z Bugalskim i dalszej jeździe w 
grupie z kolarzami Więckow­
skim, Jurkiem, Królikowskim, 
Woźniakiem, Liszkiewiczem, 
Zdunkiem, Jarząbkiem, Kowal­
skim i Kusiem na 80 km przed 
metą miał deiekt gumy, stracił 
kilkaset metrów, które jednak w 
samotnej, jeździe odrobił i do­
szedł ponownie czołówkę.

W klasyfikacji drużynowej 
CWKS i ten etap wygrał powięk 
szając różnicę w stosunku do po 
zostałych drużyn.

WYNIKI INDYWIDUALNE 
X ETAPU

1) Woźniak 4:14,51,
2) Wójcik 4:14,55,
3) Kowalski (Bud.) 4.14,57,
4) Więckowski 4:15,11,
5) Bugalski 4:15,23,
6) Kus 4:15,31.
7) Jurek 4:15,56,
8) Zdunek 4:16,54,
9) Liszkiewicz 4:17,23,

10) Chwiendacz 4:19,43,
11) Królikowski 4:19,51,
12) Jarząbek 4:20,53,
13) Troclianowski 4:20,59,
14) Komuniewski 4:21,06,
15) Wróbel 4:21,11.
Pierwszy na mecie był Królikowski, 

otrzymał on jednak 5 karnych minut 
(wziął rower na trasie z wozu tech­
nicznego, mimo że miał tylko przebi­
ta gumę) i wobec tego uplasował się 
na 11 miejscu.

.KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
X ETAPU:

1) CWKS I 12:45,29, 2) Górnik —
12:57,25, 3) Gwardia I 12:59,28, 4) Ko­
lejarz 13:03,58, 5) Start 13:05,55, 6)
CWKS II 13:07,40, 7) Unia 13:12,22, 8) 
Gwardia II 13:21,38, 9) Budowlani — 
13.46,25. 10) Włókniarz 13:52,48, 11)
LZS 13:56,55.

Na X etapie zdekompletowana zosta­
ła drużyna Ogniwa.

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
PO 10 ETAPACH:

1) CWKS I 124:09,07, 2) Górnik — 
125:52,48, 3) Gwardia I 125:54,18, 4) 
Kolejarz 126:03,31, 5) Unia 126:35,24, 
6) CWKS II 126:43,25, 7) Start —
127:00,39, 8) Gwardia II 128:18,52, 9)

Włókniarz 130:21,12. 10) Budowlani — 
130:52,43, 11) LZS 130:59,20,

KLASYFIKACJA INDYWIDUALNA 
PO 10 ETAPACH:

1) Więckowski 41:2),58. 2) Bugalski 
41:22,09, 3) Wiśniewski 41:31,33, 4)
Wójcik 41:44,26, 5) Jurek 41:46,48, 6) 
Chwiendacz 41:47,04, 7) Królikowski
41:54,37, 8) Czarnecki 41:55,12. 9) Ja­
rząbek 41:58.29, 10) Wrzesiński 42:01,53, 
11) Liszkiewicz 42:08,10, 12) Komuniew 
ski 42:09,50, 13) Zdunek 42:11,06, 14) 
Lasak 42:11,18, 15) Próba 42:17,04.

Dzisiaj start 
XI etapu

(Warszawa) zdobywa Puchar Polski
po zwycięstwie nad Gwardię (Kraków) 3:1

XI etap Wyścigu Dookoła Pol­
ski» o długości 187 km prowadzi 
z Gdańska do Olsztyna. Uroczy­
stość pożegnania kolarzy w Gdań 
sku i start honorowy odbędzie się 
o godz. 11,20 przed bramą Stocz­
ni Gdańskiej ul. Jana z Kolna. 
Ostry start nastąpi w Oruni 
przed posterunkiem MO i kola­
rze udadzą się do Olsztyna.

Trasa XI etapu na terenie wo­
jewództwa gdańskiego prowadzić 
będzie przez Orunię, Pruszcz, 
Pszczółki, Tczew, Malbork, Dzierż 
goń, a następnie przejdzie na te­
ren województwa olsztyńskiego.

Na stadionie olimpijskim we 
Wrocławiu odbyło się w czwar­
tek powtórzenie finałowego spot­
kania o Puchar Polski między 
warszawską i krakowską Gwar­
dią. Pierwsze spotkanie rozegra­
ne na zakończenie II Ogólnopol­
skiej Spartakiady mimo dogryw­
ki zakończyło się wynikiem bez- 
bramkowym.

Zwycięzcą drugiego spotkania 
i zdobywcą Pucharu Polski na 
rok 1954 została Gwardia (War­
szawa), wygrywając ze swą kra­
kowską imienniczką — 3:1 (2:0). 
Bramki zdobyli: dla Warszawy: 
fiachorek — 2 i Baszkiewicz — 1, 
honorowy punkt dla Krakowa u- 
zyskał Kościelny.

Sędziował Nalepa ze Stalino- 
grodu.

Skład drużyny Gwardii Warsza 
wa: Stefanlszyn, Sobczak, Narusz 
kiewicz, Ochmański, Wiśniewski, 
Zientara, Olszewski, Brzozowski, 
Hachorck, Baszkiewicz, Jazlowiec 
ki.

Gwardia Kraków: Jurowicz,
Piotrowski, Szczurek, Pianek, 
Snopkowski, Mamoń, Kotaba, Ko 
chot, Rogoża, Kościelny, Ganiaj, 
Mordarski.

Warszawska Gwardia miała swój do­
bry dzień. Wygrała zasłużenie i prze­

konywająco. będąc pod każdym wzglę 
dem lepszą od swego przeciwnika, prze 
wyższając go tak pod względem szyb­
kości, celności podań, jak i bardzo 
starannego krycia.

Oprócz dobrze grającego napadu, w 
którym wybijali się Baszkiewicz i Ha- 
chorek, wyróżnić trzeba pomocników 
Wiśniewskiego i Zientarę, którzy byli 
inicjatorami wielu niebezpiecznych 
akcji ofensywnych w ataku.

Bramkarz Stefauiszyn i obrońcy wy­
wiązali się także ze swego zadania 
wzorowo.

Na tle dobrze grającej drużyny War 
szawy. Gwardia (Kr) wypadła słabo i 
jedynymi jaśniejszymi punktami byli: 
obrońca Piotrowski i pomocnik Ma­
mon.

Po meczu przedstawiciel sekcji pił­
ki nożnej GKKF Aleksandrowicz, wrę­
czył zwycięskiej drużynie Puchar Pol­
ski.

Uwaga — kolarze!
...zrzeszeni i niezrzeezeni, chcą 

cy wziąć udział w Zlocie Tury­
stów (w Sopocie), połączonym z

HI Spartakiada
Przedsiębiorstwa Handlu Zagranicznego

W dniach 11 i 12 bm. na stadionie 
Ogniwa w Gdym odbędzie się III Spar 
takiada Przedsiębiorstw Handlu Za­
granicznego. zrzeszonych w kołach 
sportowych „Spójni“ i „Kolejarza“,

Udział biorą zespoły: Centralny Za­
rząd Transportu i Spedycji Międzyna­
rodowej — Warszawa. Hartwig — War 
szawa, Hartwig — Stalinogród, Hartwig 
— Szczecin. Hartwig — Gdańsk, Hart 
wig — Gdynia.

Polcargo — Szczecin, Polcargo — 
Gdańsk, Polcargo — Gdynia.

Na Spartakiadzie reprezentowane be 
dą następujące dyscypliny sportu: trój 
bój lekkoatletyczny, biegi średnie, pły 
wanie, tor przeszkód, siatkówka, ping- 
pong, szachy.

Organizatorem tegorocznej Sparta­
kiady jest zeszłoroczny zdobywca I 
miejsca, Hartwig — Gdynia.

jednodniową wycieczką «a tra­
sie 35 km — proszeni są o zgło­
szenie się przed Zarządem Okrę­
gu PTTK Gdańsk, ul. Długa 45 
w niedzielę o godz. 9,00. Warun­
kiem uczestniczenia w Zlocie 
jest ofiarowanie dowolnej książ­
ki na cele społeczne. Książkę na 
leży przywieźć z sobą. Uczestni­
cy mogą nabyć plakietkę pamiąt 
kową na miejscu w cenie 5 zł. 
Dla uczestników Zlotu wstęp na 
molo i imprezy Festynu Ludowe 
go wolny. Strzeżony parking ro­
werów na ińiejscu.
©OOOOOOOOOCXDOOOOOOOOO©

Zdobywajcie normy
na odznakę SF0
OOQOOO0OOOGOOOOOGOOOOG

Mecz piłkarski Cyrk Nr 3 
Old-boye

W dniu 12 września o godz. 11 
na stadionie Budowlanych odbę- 

| dzie się ciekawe spotkanie piłkar 
I skie pomiędzy drużyną Cyrku 
Nr 3, a Gld-boyami (Budowlani 
Gdańsk). W programie przewi­
dziane są ciekawe atrakcje cyr­
kowe w wykonaniu artystów Cyr 
ku Nr 3.

Dochód z tej imprezy przezna­
czony zostanie na Fundusz Od­
budowy Stolicy.

Koszykarze Gwardii (Poznan)
w Gdańsku

Ńa wybrzeżu gości II ligowy zespół 
koszykarzy poznańskiej Gwardii, któ­
ry w dniu dzisiejszym rozegra towa­
rzyskie spotkanie z Gwardią Gdańsk, 
Spotkanie drużyn kobiecych odbędzie 
się o godz. 16. a drużyny męskie zmie­
rzą swe siły o godz. 17. Zawody od­
będą się w ośrodku ZS „Gwardii“ w 
Gdańsku przy ul. Kartuskiej 22/24.

Młodzieżowa szkoła 
kosz^hówKi imęsklej 
w Spójni gdańskie,

Z dniem 1 października 1954 r. o- 
twarta zostanie młodzieżowa szkoła ko 
szykówki męskiej w Spójni gdańskiej. 
Treningi przeprowadzane będą we 
Wrzeszczu, pod kierunkiem instrukto­
ra Władysława Markowskiego. Zapisy 
przyjmuje Sekretariat Koła Sportowe­
go ZS Spójnia w Gdańsku-Wrzeszczu, 
ul. Grunwaldzka 69 od 13 do 30 wrze­
śnia br. w godz. 11—17.

FACHOWCY POSZUKIWANI
Monterów - hydraulików, monterów c. o., mon­
terów - spawaczy i spawaczy elektrycznych za­
trudni Przedsiębiorstwo Instalacji Przemysło­
wych Budowy Huty im. Lenina, Barak 36. Do­
jazd z Krakowa tramwajem Nr 5. Zapewniamy 
Hotel Robotniczy dla samotnych. Stołówka na 
miejscu. 1738-K

OGŁOSZENIA DROBNE
NIERUCHOMOŚCI

KAMIENICĘ handlowa — 
(część) w Gdyni, w najlep­
szym punkcie handlowym, 
sprzeda Biuro Otlewski. So- 
pot, Świerczewskiego 2/2.
GDYNIA: domek dwurodzin 
ny, wolną willę z ogrodem, 
Sopot: połowę ogrodu z
domkiem, Nowe Oksywie: 
dcmek piętrowy, powiat Wej 
hero wo: gospodarstwo 9 ha, 
Pelplin: gospodarstwo 13 ha 
sprzeda Otlewski, Sopot — 
Świerczewskiego 2/2.
SPRZEDAM dom jednopię­
trowy, 18-izbowy z placem 
w centrum Radomia. Wia­
domość : Kaczmarski —
Gdańsk, Skotnicka 6 m. 5, 
godz, 15—18. 5769-G

PRZYJMĘ wspólnika do bu 
dowy domku spółdzielczego 
(2 pokoje). Sopot, ul. Ogro 
dowa 20, II p,, godz. 19—20

OLIWA willa jednorodzinna 
(wolna) garaż, ogród 110.000 
GDYNIA baraczek (wolne 
mieszkanie) ze stajenką, 
chlewikiem, ogrodem 15.000 
sprzeda Biuro Gdynia. Sie­
roszewskiego 6. 3427-P
UWAGA: Kto chce kupić no 
tarlalnie domek, willę, par 
celę, gospodarstwo, zgłosi 
się do Biura Pośredniczego 
Gdynia, Sieroszewskiego 6, 
tel. 10-52. 3429-P

DOMEK Jednorodzinny z 
ogrodem na terenie trójmia 
sta kupię lub zamienię na 
Wrocław. Oferty Biuro O- 
głoszeń „Prasa“ Gdańsk — 
pod „Jagoda“. 3433-P
SPRZEDAM domek 2 poko­
je z kuchnią, plac 1000 m 
kw., drzewka owocowe w 
Chylonli. Gdynia poste re­
stante Zimny. 3439-P

KUPNO

KUPIĘ maszynę trykotar- 
ską 8-kę oraz maszynę poń­
czoszniczą. Gdańsk - Oru­
nia, Ramułta 4a m 3, od 
godz. 17. 5803-G

KUPIĘ dyferencjał do Fia- 
tu NSU lub tryb atakują­
cy i talerzowy, tel 335-06, 
godz. 8—15._________ 5789-G
KUPIĘ barak mieszkalny — 
drewniany. Poste restante 
Gdynia 1. Szelestowskl.

SPRZEDAŻ

SPRZEDAM motocykl NSU 
250 cm. Wiadomość tylko 
w niedzielę do godz. 15,00. 
Gdańsk, Mostek 36/3

SPRZEDAM konia mocnego 
Wiadomość: Gdynia, Czer­
wonych Kosynierów 164-1.
SPRZEDAM powiększalnik 
„Opemus“ nieużywany — 
Gdynia, teł. 33-43. 3410-P

MOTOCYKL Royal Einfeld 
350 oraz teleskopy jawow- 
skie przednie i tylne sprze­
dam, Gdańsk - Orunia — 
Przy Torze 12. 5744-G

SPRZEDAM maszynę do szy 
cia, gabinetową, luksusową. 
Sopot, ul, Malczewskiego 
12/1._______________ 5804-G

SPRZEDAM szafę bibliotecz 
ną, żyrandol, maszynę do 
szycia, zegar stojący, wagę 
dwukilową, maszynkę do o- 
woców, kwiaty pokojowe, 
drzewo na komórkę. Oliwa, 
Liczmańskiego 4 m 6.

KRÓLIKI szynszyle młode, 
stare sprzedam. Sopot, Sta­
lina 761, Czyżewski.

SILNIK, skrzynia biegów 
International, podwozie — 
Volkswagen, wage zegarową 
sprzedam, Oferty Biuro O- 
głoszeń „Prasa“ Gdańsk — 
poci „3420“. 3420-P

SPRZEDAM szafę bibliote­
czną, trzydrzwiową, oszklo­
na, 'encyklopedię niemiecką 
Oestergaard, samowar, ak­
warium z rybkami. Wrzeszcz 
Aleja Karola Marksa 54/2.

SPRZEDAM „Agę“ z ocz­
kiem magicznym oraz kro­
sno pojedyncze, Gdynia — 
Świętojańska 68/10,

SPRZEDAM przetwornice 
karbidową Rekord, 3000 l/g. 
Jan Bąkowski, Lubichowo, 
pow. Starogard Gd.
RADIO „Aga“ nowe sprze­
dam. Sopot, Malczewskiego 
16c, I piętro. 5773-G

PIEC centralnego ogrzewa­
nia firmy „Strebei“ EC I. 
26 żeber sprzedam. Wrzeszcz 
Fornalskiej 59 (przy zajez­
dni tramwaj owej)

POSIADAMY w sprzedaży 
pomocnicze kółeczka do ro­
werków dziecięcych dwuko­
łowych firmy „Bałtyk“ o- 
raz części wózkowe jak ró­
wnież wózki gotowe. „Ba­
zar Dziecięcy“, Gdańsk - 
Wrzeszcz, Marchlewskiego 7 
(dawniej Barlickiego). tel. 
417-39, 5783-G
MOTOR „Opel - Olimpia“, 
skrzynka biegów, dyferen­
cjał sprzedam. — Telefon 
414-33. 5786-G

SPRZEDAM nowy adapter 
czeski. Gdynia, Szczecińska 
34/4. 5791-G

MOTOCYKL „Zündapp" 500 
2-cylindrowy, przystosowa­
ny do wózka, stan dobry, 
sprzedam. Gdańsk, Wiślna 
12a/6, 5801-G

TAPCZAN jasny (1,30), po­
kój panieński — białoróż, 
gabinet męski, bieliżniarkę 
mahoniową, komódkę anty­
czna — orzech, kredens dę­
bowy, kanapkę, fotele, urny 
walkę — płyta marmurowa, 
szafę — śpiżarkę, lodówkę 
sprzedam. Telefon 514-82, 
Sopot. 3432-P

FUTRO karakułowe (dobry 
stan) — średnia figura — 
sprzedam. Gdynia, święto­
jańska 130/5. 3436-P

KOMPRESOR z motorem 
220 Volt sprzeda Broński — 
Gdynia, Czerwonych Kosy­
nierów 70, tel, 15-85,

SPRZEDAM piec kuchenny, 
kaflowy na rozbiórkę. Orło­
wo. Wrocławska 33/1, Moj- 
chrzak. 3441-P

LOr.ALE

ZAMIENIĘ komfortowe mie 
szkanie w Olsztynie na mie 
szkanie w trójmieście. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń „Prasa“, 
Olsztyn, 22 Lipca 8 — pod 
„Gdańsk“ 5710-G

ZAMIENIĘ samodzielna ka­
walerkę na pokój z kuch­
nią. Warunki do omówienia, 
Gdańsk, Zielony Trójkąt 6 
k/Klinicznej. 5746-G

ZAMIENIĘ 1,5 pokoju Z ku 
chnią na większe. Gdańsk, 
Orzeszkowej 6/4. 5754-G
POKÓJ dwuoklenny, słone­
czny oraz służbówkę, z uży 
walnością kuchni, łazienki 
zamienię na 2 male pokoiki 
lub podobne. Gdynia, Het­
mańska 13/1, godz. 17, Bo­
gusz. 3406-P
ZAMIENIĘ duży pokój z ku 
chnią, spiżarką, przedpoko­
jem, wygodami w Bydgosz­
czy na podobne lub większe 
w trójmieście. Oferty Biuro 
Ogłoszeń „Prasa", Gdańsk, 
pod „5730“. 5730-G
DWA pokoje z kuchnią za­
mienię na podobne w Gdy­
ni. Warunki do omówienia, 
Barański. Gdańsk. Zarośiak 
28/12 I piętro. 5743-G

POKÓJ z kuchnią, PI. Gór­
nośląski — Orłowo i jeden 
pokój z używalnością kuch­
ni, wygodami w centrum 
Gdyni zamienię na dwa po­
koje lub większe w Gdyni, 
Poste - restante Gdynia — 
Koehler. 3390-P

2 SŁONECZNE pokoje z ku 
chnią, balkonem, łazienką, 
przedpokojem w Sopocie za 
mienię na samodzielne je­
dnopokojowe mieszkanie. — 
Oferty Biuro Ogłoszeń „Pra 
sa“ Gdańsk pod „5758“.
ZAMIENIĘ 1,5 pokoju z ku 
chnią, I piętro na 2—3 po­
koje we Wrzeszczu. — 
Wrzeszcz, Wallenroda 2/19.
DOMEK czteropokojowy, 2 
kuchnie, ogród owocowy — 
możność trzymania inwenta 
rza — zamienię na mieszka 
nie 4,5-pokojowe z wygoda­
mi, ogródkiem. Wrzeszcz, 
Zielony Trójkąt 7. 5761-G
DWA duże pokoje z wszel­
kimi wygodami, wspólną ku 
chnią II p„ w górnym Sopo 
cie zamienię na podobne — 
względnie większe, Wiado­
mość: tel. 310-71 od godz. 
11—19. 5762-G

ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuch 
nią w Grudziądzu na podo­
bne w trójmieście. Gdańsk- 
Wrzeszcz, Zbyszka z Bogdań 
ca 42. 5749-G
ZAMIENIĘ półtora pokoju 
z kuchnią, łazienką, wygo­
dami, samodzielne w Orło­
wie na mniejsze samodziel 
ne w Gdyni. Telef. 92-39 od 
8—9 i 19—21. 3405-P
ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuch 
nią łazienką lub pokój z 
kuchnią we Włocławku na 
podobne w trójmieście. — 
Gdańsk - Siedlce, Kartuska 
51 - 8. 5755-G

ZAMIENIĘ komfortowe 2 
pokoje z kuchnią, telefo­
nem w Gdańsku (Długa) na 
podobne lub 3 pokoje w O- 
liwie lub Sopocie górnym. 
Oferty Biuro Ogłoszeń „Pra 
sa" Gdańsk pod „Krzyś**,

ZAMIENIĘ mieszkanie 2 po 
koję z kuchnią, słoneczne 
na I piętrze (możność trzy­
mania inwentarza) na 2,5 ~ 
3 pokoje w trójmieście. — 
Gdańsk, Jana z Kolna 24-7.
ZAMIENIĘ komfortowe czte 
ropokojowe mieszkanie w 
Szczecinie na mniejsze w 
trójmieście. Wiadomość: — 
Szczecin, Henryka Pobożne 
go 4, Strawińscy lub Sopot, 
Kościuszki 56/1 do 10 lub 
od 19—21. 5770-G

ZAMIENIĘ dwupokojowe 
mieszkanie z wszelkimi wy­
godami, centralne ogrzewa­
nie i winda, w śródmieściu 
Gdfńi na podobne 4, wzglę 
dnie 3-pokojowe ze służbów 
ką. Wiadomość telefon 54-35
ZAMIENIĘ dom z ogrodem 
2 pokoje z kuchnią, weran­
dą na 2—3 pokoje w trój­
mieście. Wrzeszcz, Małoogro 
dowa 75 (Kolonia Żeńcy).

STUDENT pracujący poszu 
kuje pokoju we Wrzeszczu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń „Pra 
sa" Gdańsk pod „5781“.

ZAMIENIĘ mieszkanie 3 po 
koję z kuchnią, ogródkiem 
w Gdańsku na mieszkanie 3 
lub 2-pokojowe z kuchnią 
w Starogardzie Gdańskim. 
Starogard Gdański, Kościu­
szki 46, Sklep Art, żelaz­
nych. 5782-G

MIESZKANIE dwupokojowe 
w Poznaniu zamienię na po 
dobne w trójmieście. Oferty 
Biuro Ogłoszeń „Prasa“ — 
Gdańsk pod „5785“.

POSZUKUJĘ pokoju w trój 
mieście na rok szkolny. Wa 
runkl do omówienia. Sopot, 
Ogrodowa 20, H p., godz. 
19—20. 5796-G

KOMFORTOWE mieszkanie 
3 pokoje duże z kuchnią, 
werandą, tarasem, ogród­
kiem (możność trzymania 
inwentarza), centralne o- 
grzewanie w Oruni zamie­
nię na mniejsze w trójmia­
ście. Oferty Biuro Ogłoszeń 
„Prasa" Gdańsk pod „5799“.

STUDENT WSI poszukuje 
pokoju, najchętniej umeblo 
war.ego .Oferty Biuro Ogło 
szeń „Prasa“ Gdańsk pod 
„5802“. 5802-G

ZAMIENIĘ 4 pokoje z kuch 
nią, komfortem, duży ogród 
owocowy w Sopocie na 2,5— 
3 pokoje komfortowe w So­
pocie. Oferty Biuro Ogło­
szeń „Prasa“ Gdańsk pod 
„5814“. 5814-G

ZAMIENIĘ pokój z używal­
nością kuchni w centrum 
Gdyni na podobne lub sa­
modzielne w Orłowie, tel. 
53-10. 3421-P

POKÓJ umeblowany we 
Wrzeszczu wynajmę pływa­
jącemu marynarzowi. Biuro 
Gdynia, Sieroszewskiego 6.

MIESZKANIE czteropokojo- 
we (widok na morze) w 
Gdyni zamienię na dwupo­
kojowe ze służbowym. Biu­
ro Gdynia, Sieroszewskiego 
6.______________  3426-P
MIESZKANIE trzypokojowe 
przy Świętojańskiej, I pię­
tro w Gdyni zamienię na po 
dobne. Biuro Gdynia. Siero 
szewskiego 6. 3428-P

POKÓJ z kuchnią przy 
świętojańskiej w Gdyni — 
samodzielne zamienię na 
dwupokojowe. Warunki do 
omówienia. Biuro Gdynia, 
Sieroszewskiego 6. 3430-P
ZAMIENIĘ 2,5 pokoju, sło­
neczne z wygodami w So­
pocie na 3—4 w Tczewie. 
Poste restante Sopot, Ja­
nusz. 3431-P

POKÓJ samodzielny w cen­
trum Gdyni zamienię na po 
dobny. Warunki do omówię 
nla. Gdynia 1, poste restan 
te, Wiącek.__________3438-P
ZAMIENIĘ 1 duży pokój z 
kuchnią, wygodami w Ma­
łym Kacku, til. Kaliska 37/1 
na mniejszy pokój z kuch­
nią. Godz. od 16—19.

GROTH Brunon, Brętowo, 
Słowackiego 123 zgubił prze 
pustkę Stoczni Gdańskiej.

STELLER Kazimierz — 
Wrzeszcz, Matki Polki 6 — 
zgubił legitymację Polltech- 
nlkj Gdańskiej. 5774-G

ŁUKASZEWSKIEJ Sonl — 
Wrzeszcz, Wajdeloty 3/4 — 
skradziono przepustkę stałą 
Stoczni Gdańskiej. 5775-G

UNTERS CHUETZ Władys­
ław, Wrzeszcz, Chrobrego 62 
zgubił leg, zw. za w. _____

ŻWIRÓW Zdzisław. — 
Wrzeszcz, Ceglana 3 zgubił 
bilet służbowy WPKGG.

ZAMIENIĘ pokój z kuchnią 
na takie samo w Gdym. 
Gdynia, Olsztyńska 32/2a — 
godz. 18—20. 3443-P

PRACA

PYCZ Czesława. Wrzeszcz, 
Grunwaldzka 75 zgubiła le­
gitymację szkolną.

LEWIŃSKI Jan, Gdańsk. 
Przyokopowa 9/4 zgubił kar 
tę meldunkową. 5793-G

HERMANOWICZ Alina — 
Gdańsk - Orunia, Podmiej 
ska 17/13 zgubiła leg. szkol 
ną nr 091429 5806-G

KRAWCOWA przyjmie szy­
cie po domach. Wrzeszcz, 
Kochanowskiego 7/6, Ka- 
llska._______________ 5772-G

ZGUBY

SKRZYPCZAK Irena, Poz­
nań, Międzychodzka 2 zgu­
biła legitymację wydaną 
przez PWRN w Poznaniu — 
Wojewódzki Zarząd Rolnic­
twa 5760-G
KOZŁOWTSKI Zbigniew — 
Wrzeszcz, Hibnera lc zgu­
bił leg. szkolną. 5763-G
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GDAŃSKI ZAKŁAD 
DOSKONALENIA RZEMIOSŁA

ODDZIAŁ W GDYNI

przyjmuje wpisy NA KURSY przygotowują­
ce do egzaminów czeladniczych i mistrzow­
skich we wszystkich zawodach, w dniach od

13 do 18 września 1954 r.

MIEŃKOWSKI Bolesław — 
Wąsosz - Grajewski, zgubił 
legitymację służbową nr 
38011 wydaną przez Kom. 
Woj „POSP“ Olsztyn.

STRAUS Bolesław, Sopot, 
ul. Grunwaldzka Nr 67 zgu 
bił kartę meldunkową.

OLSZEWSKI Benedykt, Gdy 
nia, Wolności 6/10 zgubił 
portfel z dokumentami i 
pieniędzmi, 3440-F

ZIEGERT Stanisław, Gdy­
nia, Portowa 8/A zgubił do 
kumenty: zaświadczenie zda 
nia dowodu osobistego, za­
świadczenie zdania ksiąźecz 
ki wojskowej i przepustkę 
Stoczni Gdańskiej. 3444-P

RÓŻNE

ZAGINĄŁ pekińczyk brązo­
wy. Odprowadzić za wyna­
grodzeniem. Zawadzki, Oli­
wa. Żeromskiego 5. 3415-P
OBELGĘ rzuconą na ob. 
Jaskólską Magdalenę odwo­
łuję i przepraszam. Młynar­
czyk Bronisław, Gdańsk - 
Siedlce, Póbiedzisko 3,

7. IX. zaginął pies, ostro- 
włosy terier biały, czarne 
plamy, żółty łepek strzyżo­
ny. Odprowadzić względnie 
wskazać za wynagrodze­
niem. Wrzeszcz, ul żeleń­
skiego 5. ' 5798-G

TORBĘ znalezioną na tar­
gu odebrać: Sopot. Miesz­
ka I 3-5, Ostrowska Anna.

ZAGINAŁ wilczur, lat 4 — 
maści brązowej — ciemnej. 
Łaskawego znalazcę proszę 
o zawiadomienie Zdeb. El­
bląg, Saperów 10. 3419-P

WANDĘ Neubauer urodzoną 
2. 11. 1923 roku w Gdańsku 
poszukuje matka Agata 
Schulz, Gdańsk. Ułańska 
12/30. 5750-G

0r LEONOWI
BARANOWSKIEMU

za bezinteresowną pomoc 
i opiekę lekarską nad 
Mężem moim głębokie po­
dziękowanie składa

Helena Grabowska 
5634-G

NAUKA

TAŃCÓW towarzyskich — 
komplet rozpoczynam 13 
września. Zapisy Wrzeszcz, 
Pileckiego 4 dojście Hibne­
ra (Morską). 60G4-G

0

w Gdyni, ul. Krasickiego, Szkoła Podstawowa 
TPD Nr 18, w godzinach od 17-ej do 19-ej.
Początek nauki na kurasach w dniu 21 wrze­

śnia 1954 r. 1733-K 0 
O
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ANGIELSKIEGO, niemiec­
kiego wyucza szybko długo­
letni nauczyciel. Gdynia, 
Starowlejska 24a - 4.

LEKCJI stenografii udzie­
lam. Zgłoszenia Wrzeszcz, 
Partyzantów 11-10 Kraw­
czyk. 5748-G

KURSY KSIĘGOWOŚCI — 
prowadzi ,,CRS - Wieczoro­
we Kursy Zawodowe“. Za­
pisy codziennie oprócz so­
bót 17—19, Wrzeszcz, Mar­
chlewskiego 16a (szkoła) — 
Gdynia, Batorego 1-5 (szko­
ła), tel. 4656. 5779-G

NAUKA MASZYNOPISANIA, 
Gd.-Wrzeszcz, nl. Rutkow­
skiego 47a, codziennie.

Dr Wacławie Wróblowej
za wieloletnią bezinte­
resowną pomoc i opiekę 
lekarską nad mężem 
moim oraz za okazaną 
nam szczególną życzli­
wość, głębokie podzię­
kowanie składa

Helena Grabowska

Wszystkim Przyjaciołom 
1 Znajomym, załodze 
Stoczni Gdańskiej Wy­
działu W-2, radzie za­
kładowej i kołu ZMP za 
wyrazy współczucia, od­
danie ostatniej przysłu­
gi oraz liczne wieńce i 
kwiaty naszemu naju­
kochańszemu synowi

CZESŁAWOWI
RAUlFLEISCll
składaj a najserdeczniej­
sze podziękowanie
rodzice, siostry i bracia

Zamówienia i wpłaty na prenumeratę „Dziennika Bałtyckiego*' przyjmują listonosza, — Cena prenumeraty wynosi miesięcznie 5 zł ..Dzlentk Bałtycki“ można nabyć we wszystkich punktach sprzedaży dzienników
Druk. Gdańskie Zakłady Graficzne Gdańsk Sam. 2681 — W-5-28533
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